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Za Eedaltcyą odpowiedzialny 

Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

Administracya, Ekspedycya i Bióro Redakcji przy 
Wilhelmowakim placu pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (inseratów): 

od wiersza drobnego 15 fen. — Reklamy od wiersza 
drobnego 30 fen. (iucl. tłumaczenia).

Listy
do Redakcyi, Adroinistracyi i Ekspedycyi winny być 

frankowane. DZIENNIK POZNANSK
Środa, 24 stycznia 1877.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckieia i w Austryi 9 mar. 15 feu., w Belgii. Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Franeyi

Anglii i Szwecyi 12 mar.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego nieraiecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia d-» eksp. Dzienuika Pozn. 

Rękopisma
& nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Paryżu Libraire du Luxem 
W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, 
strasae 24 i Central-Annoncen-Bureau wie : L. Zboralski.

POZNAŃ, 23 stycznia.

Porządek, w jakim pobici przez dyplomacyą ture­
cką, ambasadorowie i pełnomocnicy będą opuszczali Ca- 
rogród ułożony już na cały tydzień. Migracya rozpo­
częła się już wczoraj a otworzył ją lord Salisbury, dzi­
siaj opuszczą stolicę sułtańską jenerał Ignatiew, hr. Zi- 
chy, Cálice i br. Werther, jutro hr. Bourgoing, w czwar­
tek lord Elliot, w piątek hr. Chaudordy i Córti. Dla 
czego w tym porządku a nie iunym? — nie wiadomo. 
Stwierdzoną dzisiaj jest rzeczą, że w ostatniéj jeszcze 
godzinie, gdy rozprawy konferencyjne rozbiły się, usiło­
wano nakłonić Portę, by „spuściła z tonu“ i wskazała 
pełnomocnikom zagranicznym drogę do obopólnego poro­
zumienia i że jen. Ignatiew, gdyby jedynie było od nie­
go zależało nie byłby dał impulsu do zerwania konfe- 
rencyi. Tym, co najsilniéj nalegał na przerwanie bez­
owocnych dyskusyi, był, jak się dzisiaj pokazuje, mrg. 
Salisbury. Z Paryża telegrafują, że w tamtejszych ko­
łach decydujących utrzymują na pewno, iż) Turcya jest 
skłonną do prowadzenia daléj układów odrębnych i że 
odjazd delegatów raczej ułatwi niż utrudni ¡ przyjście do 
skutku porozumienia. Turcya pragnie przedewszystkiém 
zawrzeć na własną rękę pokój z Serbią i Czarnogórą.

Jeśli niezawodną jest rzeczą, że Europa poniosła 
klęskę w obecnćj akcyi dyplomatycznej, to i to nie pod­
lega wątpliwości, że Turcya z próby, jaką przejść mu­
síala, wyszła potężna samopoznaniem sił własnych i z 
silną wiarą, że podoła nagromadzonym trudnościom. — 
Owo niezwykłe zebranie, które jako „wielka rada“ obra­
dowało nad propozycyami mocarstw złożyło dowód, że 
w członkach „chorego człowieka“ nowe odezwało się ży­
cie. Mahometanie, Ormianie, Grecy, Bułgarzy, żydzi, 
wszyscy poparli jednogłośnie uchwałę Porty, uchwałę 
niedopuszczenia zagranicznćj interwencyi i odrzucenia 
żądań mocarstw niezgodnych z honorem i całością państwa 
otomańskiego. Życzyć sobie obecnie należy, — pisze 
Köln. Z t g. — by mocarstwa nie przeszkadzały rzą­
dowi tureckiemu, który zrobi niezawodnie dzisiaj uczci­
wą próbę z nową swoją konstytucyą.

Jak w obecnym stanie rzeczy postąpi sobie Rosy a? 
pytają się ze wszech stron. W odpowiedzi na to zapy­
tanie, pozostawiające szerokie pole domysłom i kombi­
nacjom, powołujemy się na dzienniki petersburgskie a 
zwłaszcza uaGołos, który w sposób następujący streszcza 
dyplomatyczne w téj sprawie położenie Rosyi: „Kwestya 
wschodnia w dzisiejszym jćj przejawie nie jest kwestyą 
rosyjską, ale europejską — Rosya więc sama jejdna wy­
stępować w niej nie potrzebuje, może to zrobfć tylko 
solidarnie z Europą Gdyby kwestya ta była /rosyjską, 
nie pytalibyśmy Europy o radę i pozwolenie, alebyśmy 
rozstrzygnęli ją odpowiednio i zgodnie z interesem ro­
syjskim. Ale tak nie jest. Kwestya ta jest tfik ogól­
nie europejską, że żadne mocarstwo ńie jest w 
stanie samo jedno dla siebie wyłącznie jćj rbzstrzygać, 
— obchodzi ona nie Rosyą wyłącznie, ale całą Europę. 
Z tych to względów rząd rosyjski, oświadczając, że gdy­
by było potrzeba, samodzielnie wystąpi, miał na 
widoku oddanie téj sprawy pod sąd europejski mocarstw. 
Skutkiem tego Europa nie mogłaby wojny prowadzić 
inaczej, tylko w celu wykonywania postanowień Europy. 
Postanowienia te, o ile są znane, schodzą do drobnego 
kompromisu, sformułowanego w minimum żądań stawio­
nych przez konferencyą. Czyż można przypuszczać, że 
Rosya weźmie na siebie sama jedna wszystkie ciężary 
wojny dla tego mało znaczącego rezultatu. Gdyby Ro­
sya była zmuszoną do wydobycia miecza, naturalnie mogła­
by zrobić to jedynie dla tego, by zyskać stanowcze roz- 
strzygnienie kwestyi wscbodnićj, ciążącćj od tak dawna 
na Europie. Czy nadszedł już czas do tak stanowczego 
rozstrzygnienia kwestyi wschodniéj? W dzisiejszćj chwili 
podobnie radykalne rozstrzygnienie nie leży naturalnie 
ani w interesie Rosyi ani w interesie Europy; ku temu 
jeszcze epoka nie dojrzała, żywioły konieczne jeszcze nie 
gotowe. . . Kwestya musi pozostać ogólnie europejską, 
mocarstwa muszą wspóluie przedsięwziąć środki, jakich 
wymaga ich godność i ogólny interes. Téj odrębności 
kwestyi wschodnićj i ludy chrześciańskie Turcyi nie zdają

Wydawnictwa

Biblioteki kórnickiej.
(Prawa polskie Kazimierza Wielkiego i Władysława Jagiełły, 
przełożone na język polski przez Świętosława z Wocieszyna; 
Rok 1449. — Przedruk homeograficzny z Kodeksu Pułaskiego 
wykonał A. Biliński. Nakład Biblioteki kórnickiej 1877 4to 
— Prawa książąt mazowieckich przełożone na język polski 
przez Macieja z Różana. Rok 1450. Nakład Biblioteki kór­

nickiej.)

Zaledwieśmy wspomnieli o wydaniu Marchołta, Apo- 
calypsy Reja i Statutu Wiślickiego z roku 1460, gdy dro- 
gocenniejsze jeszcze dla historyi języka i prawa a zarazem 
eywilizacyi naszej, prawa polskie Kazimierza Wiel­
kiego i Jagiełły, przełożone przez Świętosława z 
Wocieszyna roku 1449 i Prawa książąt mazo­
wieckich z 1450, te Perły Puławskich zbio­
rów wyszły już w przepysznym oddruku homeograficznym 
Pilińskiego.

Na widok tych wydań nie podobna się wstrzymać 
od podziwu i najżywszćj wdzięczności dla tych, co nas 
niemi obdarzyli. Żaden przedruk w świecie nie może 
zastąpić ani zrównać homeografii, która jest cudownćm 
rozmnożeniem oryginału i czyni nam wrażenie jego. — 
Pod wszelkiemi względami są to skarby drogie, nieoce­
nione, które dopićro dziś zużytkowane zostaną w'elr

się jeszcze rozumieć, trzymając się starych, na nienawiści 
i prywacie opartych tradycyi. Te chrześciańskie naro­
dowości Turcyi nie chcą przewidzieć, że ich swary sta­
nowią zawsze, tworzyły i jeszcze tworzą siłę Turcyi, za­
wsze wywoływały i dziś wywołują nieufność Europy. . . . 
Grecy spekulowali zawsze na wysiłki Słowian, starają­
cych się skruszyć jarzmo tureckie, a i dziś jeszcze z nie­
chęcią patrzą na usiłowania gabinetów w celu popraw^ 
losu ludności słowiańskich itd. . . .“

W tym samym duchu przemawia od kilku dni bruki 
selski Nord. W ogóle w dziennikach petersburgskich; 
z wyjątkiem małćj liczby, spotykamy teraz coraz wybi-i 
tnićj ujawniający się ten sam, co w powyżćj zacytowaU 
nym ustępie G o ł o s u kierunek, który tak streścić mo­
żna: a) konferencyą nie powiodła się; b) niepowodzenie 
to spada na Europę, i c) na Rosyą ono nie spada, bo 
je przewidziała. Wprawdzie konfereneye dowiodły, że 
Turcya ustąpi tylko przed siłą, że rad i rozumowań nié 
słucha, ale Rosya nie ma powodu odosobniać się od mo-i 
carstw; program był wypracowany wspólnie przez mo- 
cartwa, wspólnie więc winien być na Turcyi wymuszony 
Gdyby mocarstwa odmówiły owćj wspólności w działaniu 
przeciw Turcyi, Rosya może uważać się za zmuszoną do: 
działania za wszystkich, ale wówczas wybierze dla siebie 
chwilę najwygodniejszą, teraz jednak nic jeszcze nie na­
gli do wyboru téj chwili.

Tenii i podobnemi rozumowaniami starają się organa 
rosyjskie osłodzić dyplomacyi petersburgskićj jćj dotklja 
wą porażkę i dopomódz jćj do wybrnięcia z fatal negd 
położenia. Cóż jednak znaczą takie wykręty w obec 
faktów, z których wszystkie razem i każdy osobno wska­
zują na Rosyą jako ostateczną przyczynę krwawego ru­
chu na półwyspie bałkańskim, tę Rosyą, która zachę­
cając, popychając do wojny Serbią i Czarnogórę i zasi­
lając ją swymi ochotnikami, opuszcza je dzisiaj i stara 
się wycofać z niemiłego położenia zasłaniając się tćm, 
że obecnie kolej na Europę dopominać się wykonania 
programu mającego przynieść jakie takie ulgi ludom sło­
wiańskim, zostającym bądź w bezpośrednićj bądź w wa­
runkowej zawisłości od Turcyi. W każdym razie obecne 
manewra Rosyi przekonają ludy słowiańskie, upatrujące 
w nićj jedyne swoje zbawienie, że nierozsądną byłoby 
rzeczą z tćj strony wyczekiwać ratunku. W tym stanie 

•rzeczy nabiera prawdopodobieństwa wiadomość, że Ser­
bia i Czarnogóra są skłonnemi do zawarcia drogą bez: 
pośrednią pokoju z 1’urcyą i pozbycia się tym sposobem 
uciążliwćj opieki.

Z Krakowa telegrafują do dzienników wiedeńskich, 
że wedle doniesień z Kongresówki, tamtejsi naczelnicy 
pojedynczych gubernii zapytani o opinią co do mających 
się nadać Polakom koncesyi, oświadczyli się przeciw 
wszelkim ustępstwom, które mogłyby być uważane za 
dowód słabości rządu.

# Wybory ściślejsze na posłów do parla- 
Tnentu niemieckiego odbędą się w piątek w dniu 
36 b. m. w następujących okręgach wyborczych:

W bydgowskim; naszym kandydatem jest pan 
Eustachy Rogaliński z Urólikowa.

W toruńsko-cheł mińskim, gdzie naszym 
kandydatem jest pan ftSichafi Sczaniecki z 
iftawry.

W sztumsko-kwidzyńskim; naszym kan­
dydatem jest p. Teodor lioeuimirskl z SSucIi- 
wałriu.

W człuchowsko-z ł o t o w s k i m, gdzie kan­
dydatem naszym jest pan Jozef Prądxyuski ze 
Skarpy.

Wyborcy stawcie się wszyscy do urny wyborczćj 
jak jeden mąż, a zwycięztwo niewątpliwie otrzymamy!

Wiadomości urzędowe.
Król nadał archiwaryuszowi dr. jur. Strippelmann w 

Marburgu order koronny 3 klasy.

stromfie. Wprawdzie Lelewel w roku 1824 w księgach 
ustaw polskich i mazowieckich ogłosił je był druidem, 
lecz jak słusznie uważał prof. Małecki; przedruk jego 
wiele pod względem ścisłości zostawiał do życzenia i 
dzisiejszym wymaganiom nauki nie odpowiadał. Znako­
mitą więc zasługą jest hr. Działyńskiego, iż wyjednał u 
ks. Wł. Czartoryskiego dozwolenie homeografowania rę­
kopismów i dał nam je nie tylko z całą ścisłością prze­
druku, ale z nieocenioną fizyognomią ich, z całym ich 
charakterem artystycznym i kaligraficznym piętnastego 
wieku.

Same artystyczne ozdoby są dla nas wysokiej ceny. 
W pierwszym i drugim rękopiśmie są miniatury, których 
pomysł możnaby nazwać dokumentem historycznym, o- 
kreślającym stanowisko duchowieństwa i stósunek jego 
do władzy świeckićj. Król i arcybiskup-prymas siedzą 
tu na jednym tronie, na jednym stopniu, silnie z sobą 
ujęci, prymas z prawej strony, król po 'lewicy, berła ich 
są jednych rozmiarów, arcybiskupie kończy krzyż, kró­
lewskie, jak się zdaje, włócznia św. Maurycego. Arcy­
biskup w szacie szkarłatnćj, król w złocistćj. Za nimi 
po obu stronach równa liczba duchownych i świeckich 
panów Rady. Takie było albo pragnęło być stanowisko 
duchowieństwa u nas. Druga miniatura, przedstawiająca 
króla „Wlodzisława“ z arcybiskupem, także ich mieści 
podobnie jako wodzów, dzierżących władzę duchowną i 
świecką w państwie. Ozdoby obu rękopismów są wielce 
ciekawe i stanowią przyczynek do historyi sztuki naszćj. 
Znać w nich rękę wprawną aż do zbytku i smak wie­
kowi właściwy, bardzo dobrze scharakteryzowany.

Lecz czćmże to jest w porównaniu do znaczenia hi- 
s^^cznngo tych pomników? Były one mnićj więcćj 

e i badane u nas, to prawda, ale prawnicy i filolo-

Środa, 22 stycznia. 
(Siostry Miłosierdzia.)

(+) W piątek t. j. 19 bm. przybył tutejszy bur­
mistrz p. Roli do zakładu Sióstr Miłosierdzia i nakazał 
dzieci znajdujące się w zakładzie natychmiast wydalić. 
Siostry oświadczyły, że tylko chore dzieci mają w za­
kładzie i tych wydalić nie mogą, jeżeli zaś sprawy tćj 
p. burmistrz sam załatwić nie może, one napiszą do 
landrata i do regencyi. Mimo to przybył znów w nie­
dzielę po południu polieyant do zakładu z rozkazem, 
by dzieci natychmiast wydtilić. Siostry opierały się tak 
gwałtownemu rozkazowi, bo przecież nie podobna chore 
dzieci na zimno wypuścić zwłaszcza, że wszystkie są 
zamiejscowe, z innych nawet powiatów, a niektóre na­
wet bez. opieki. Polieyant jednakże mimo to wrócił z 
odpowiedzią, że dzieci natychmiast mają być wyrzucone 
— nawet malutkie 9 miesięczne dziecię miejscowego li­
stonosza, które zaraz po przyjściu na świat matkę po­
stradało, a które Siostry na łzy nieszczęśliwego ojca i 
prośby urzędników pocztowych tydzień wówczas mające 
przyjęły na wypielęgnowanie. Gdzie się miały podziać 
owe dzieci? Oto zadecydowano wziąć je do szpitala. — 
Fakt ten, sądzę, nie potrzebuje żadnej ilustracyi.

25 Buku, 22 stycznia.
(Kółko włościańskie i jego rocznica założenia. — Losowanie. — 

Drobnostki.)
44 Ponieważ tak dawno ani słówka o Bukowskiem 

w Dzienniku Pozn. nie było, — biorę się do 
pióra, aby znak życia dać z naszego okręgu. Duszno 
nam — ciężko walczyć z biedą, która nas coraz to wię- 
cći uciska i z napływowców powodzią, która nas bezlito- 
ściwie zalewa. Jednakże tu i owdzie dają się uczuwać 
znaki przebudzenia, lepszą przyszłość nam rokujące.

Otóż kasa pożyczkowa wszelkich dokłada starań, 
ażeby biedzie zapobiedz. Towarzystwo przemysłowe, gor­
liwością prezesa swego pobudzone, garnie się szczerze do 
pracy. Kółko włościańskie nie żałuje ni pracy ni za­
chodów, ażeby utrzymać się na raz zajętćm stanowisku. 
Kółko włościańskie dało tego dowód na początku bie­
żącego miesiąca, że — jakkolwiek i tu zakradła się w 
znacznym odłamku obojętność i zwątpienie, — ono je- 
jednakże nie traci o sobie nadziei i robi wszystko, aże­
by utrzymać się na raz zajętćm stanowisku. Obchodziło 
ono z początkiem roku rocznicę założenia swego tćm, 
że przedewszystkićm wszyscy jego czynni członkowie 
byli na mszy św., po ukończeniu którćj pan prezes w 
lokalu zebrań stósownie przemówiwszy, zawezwał sekre­
tarza Kółka, ażeby zdał treściwe sprawozdanie z czyn­
ności całorocznych. W końcu przystąpiono do wyloso­
wania między członków Kółka czterdziestu blizko przed­
miotów rozmaitćj wartości — między któremi i pługi i 
radła i brony i wiele drobnych było przedmiotów, odno­
szących się wyłącznie do gospodarstwa. Fabryka pp. 
Urbanowski, Romocki i Spółka obdarzyła Kółko za bez­
cen radełkami, bronami i pługami — reszta przedmio­
tów była umiejętnie wybraną przez prezesa Kółka w 
handlu pana Krzyżanowskiego. Fabryce składają wszy­
scy raz jeszcze dzięki, gdyż członkowie Kółka przejęci 
uczuciem wdzięczności za tak hojną ofiarność zaraz tego 
samego dnia złożyć koniecznie chcieli i złożyli jćj swój 
wyraz wdzięczności.

Przez taką zachętę roznieca się w uśpionćm sercu 
chłopka naszego poczucie tego, czćm jest — a poczucie 
to tkwi w nim, potrzeba tylko cokolwiek zajęcia się lo­
sem ludu naszego, ażeby go rozbudzić. Okoliczni oby­
watele wszyscy stawili się w dniu tym a i prezes Kółka 
włościańskiego peradzkiegó zaszczycił swą obecnością u- 
szczęśliwionych pospodarzy naszych. Skończyła się wesoło 
i gwarno uroczystość ta. podczas którćj u niejednego z 
gospodarzy spostrzedz mogłeś rozrzewnione łzą oko w 
chwili, gdy w tego gospodarza wstępowało przekonanie, 
że są jeszcze ludzie na świecie, którzy szczerze pragną 
dobra jego.

gowie sami uczynili z nich pewien użytek, bistorya oby­
czaju i kultury wcale nie tknęła tego nadzwyczaj bo­
gatego materyału. Przecież tkwi tu dawne życie ze 
wszystkiemi swemi szczegółami. Gospodarstwo domowe, 
granice majętności, role, stosunki różnych klas społe­
czeństwa, nieskończone odcienia drobne zaginionych form 
życia znajdują się tu wszystkie, i póty historyi naszćj 
cywilizacji mieć nie będziemy, póki ktoś z badaczów 
wszystkich tych źródeł i im podobnych gruntownie nie 
przejrzy i nie spożytkuje z nich.

Dosyć jest, zdaje n:i się, oznajomić o wyjściu tych 
pomników, aby całą wdzięczność ogółu wyrazić dla nie­
zmordowani gorliwości i poświęcenia hr. Działyńskiego, 
któremu w pomoc przychodzi praca dr. Celichowskiego 
i jego nauka. Nieocenione to są skarby, a w tćj formie 
najdoskonalszćj, w jakićj je dziś posiadamy, wszelkiego 
rodzaju badanie nad niemi — staje się dostępnćm i mo- 
żliwćm. Jest to pomnożenie oryginału — to dość po­
wiedzieć, sztuka dalćj już posuiąć się nie może w faksi- 
milowaniu. Ceny nawet tych wydań przy kosztach wiel­
kich takićj reprodukcyi są nadzwyczaj umiarkowane. 
Którażby biblioteka, jaki zbiór dziś mógł się obyć bez 
tych monumentalnych wydań!

Wielka radość — wielka chluba — i dobre hasło 
na r. 1877, który niech nam wizerunki takie przeszłości 
rozmnaża!!

Drezno, 20 stycznia 1877.

J. I. Kraszewski.

Potrąciwszy o Towarzystwo pożyczkowe, przemy­
słowe i Kółko włościańskie, nie mogę dosyć podzięko­
wać panu doktorowi miasta naszego za tak gorliwe zaj­
mowanie się między innemi sprzedażą losów Towarzy­
stwa krakowskiego sztuk pięknych, nie mogę jednakże 
przy tćj sposobności nie zanotować ku wiecznćj pamiątce, 
że młody obywatel, zajmujący bardzo wysokie stanowi­
sko, człowiek mienny, zwrócił panu doktorowi akcyą z 
tą uwagą, że w ciężkich tych czasach ograniczyć się 
musi w wydatkach, podając za drugi powód, że wszy­
scy członkowie famili jego posiadają już akcye! Sa- 
pienti sat.

Lwów, 18 stycznia.
(Budżet miasta Lwowa na rok 1877. — Wybory do Rady m. — 

Moniuszki „Straszny Dwór.“)
(T.) Może choć niektórych czytelników Dzien­

nika obchodzić będzie budżet miasta Lwowa właśnie 
co przez Radę miejską uchwalony. Wszak Lwów jest 
po Warszawie największem miastem polskićm a rządzi 
się zupełnie autonomicznie. Przytoczę tu więc kilka 
ważniejszych cyfr, dających obraz stósunków gospodar­
czych naszego miasta.

Dochody na rok bieżący preliminowano na 820*953 
a rozchody na 1,005,836, niedobór więc wynosi na ten 
rok sumę 184,883 guldeny, jest to jednak niedobór spo­
wodowany wydatkami na ¡zwyczajnemu, jakie miasto z 
powodu budowy trzech szkół ponieść musi. Niedobór 
ten pokryty być ma pożyczką mającą się zwolna amor­
tyzować.

Fundusz szkolny wydzielony został z funduszu ogól­
nego gminnego i ma osobny swój budżet. Dochody f. 
szkolnego preliminowane na ten rok na 83,182 (81,000 
wynosi dochód z podatku czynszowego 3 prc. wynoszą­
cego). Wydatki preliminowano w funduszu szkólnym w 
sumie 93,557. Niedobór w kwocie 10,375 pokryty zo­
stanie z ogólnych funduszów szkólnych.

Oto główne rubryki wydatków gminnych: płace pre­
zydenta miasta (7285) i magistratu ze służbą 196,635, 
straż ogniowa 13,900. Wymogi dobroczynności 21,566. 
Drogi i bruki 162,334. — Budowy wodne, wodociągi 
20235. Oświetlenie miasta 55,000. Czyszczenie mia­
sta 35,000. Wydatki przygodne 13,760, między tćm 
5000 jako subweneya dla wystawy rółniczo-przemysłowćj, 
2000 na odnowienie sali teatralnćj, wydawnictwo „Wia­
domości statystycznych“ 500 itd. Odsetki od zaciągnię­
tych przez miasto dawnićj pożyczek 24,694.

W funduszu szkólnym wynoszą płace nauczycieli 
55,480, a subwencje dawane różnym szkołom i zakła­
dom naukowym 18,085. Między innemi szkole realnćj 
4,339, gimnazyalnćj Fr. Józefa (polskie) 1,400, szkole 
przemysłowej 5,520, handlowćj 1,600, dwom muzycznym 
800, głuchoniemym i ślepym 1,250 itd.

Wybory do nowej Rady miejskićj wypadną, o ile z 
dotychczasowego balotowania w komitecie wnosić można, 
dobrze. Zmian zajdzie wiele, mianowicie w szeregach 
tak zwanej inteligencji; ustępujący będą jednak, jak 
się zdaje, dobrze zastąpieni.

Dyrekcya teatru wyprawiła nam prawdziwą ucztę, 
wystawiając Moniuszki „Straszny dwór,“ operę, przewyż­
szającą pod wieloma względami wszystkie znane nąm 
tu utwory wielkiego naszego mistrza. „Straszny dwór“ 
miałby wszędzie ^powodzenie, dzieło to bowiem muzyczne 
może się śmiało hiierzyć z utworami najwyżćj cenionych 
kompozytorów obcych, u nas ma on jednak powodzenie, 
jakiego żadna opera kompozytorów obcych mieć nie mo­
że, dla tego, że „Straszny dwór“ jest na wskroś naro­
dowym utworem. Każdy takt niemal jest polskim, a 
niektóre miejsca czynią tak silne wrażenie, że wątpię, 
aby się znalazło serce polskie, coby nie zadrgało, oko, 
coby się łzą nie zwilżyło. Że tu wspomnę tylko chór husa­
rzy polskich, powitanie domu rodzinnego pieśnią „Niechaj 
będzie pochwalony,“ lub rzewną pieśń tenoru pod zegarem, 
kuranta lub też chór śpiewający mazura. Niezliczone 
są w tćj operze piękności muzyczne, mianowicie w chó­
rach. Dodajcie do tego libreto osnute na tle ojczystćm,. 
bo rzecz dzieje się w Polsce a osobami działającemi jest 
szlachta polska z czasów, przedrozbiorowych, dodajcie 
stroje i zbroje polskie zastósowane do epoki, w której 
się rzecz dzieje, dodajcie wreszcie dobre dekoracye, świe-

Komedyanci życia.
POWIEŚĆ WĘGIERSKA

M. Juka ja.

Na mocy autoryzacyijeneralnéj
przełożył

Ge J. • • e < •

TOM I.

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 294, 296, 297, 298, 2, 3, 4, 9, 10, 
11, 12, 14, 15 i 17.)

Młoda para szła dalćj ramię pod ramię pod rozłe 
żystemi lipami.

Bo nie księżna, piękna jak rusałka i dumna ja 
królowa, była Leonowi patronką i aniołem stróżem, o 
którego wyczekiwał natchnienia, lecz biedne dziewczf 
sierota!

— Widzisz, każdy mię ma za błazna. Zdaje się lu 
dziom po prostu, że mają prawo do tego. Najwięcl 
zadrwił sobie zemuie własny mój ojciec. Nietylko prze 
to, że od lat dziecinnych kierował mię sobie na towa 
rzysza błazeństw własnych i formalnie zaprawiał mię di
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tną garderobę i poprawne wykonanie utworu a pojmie- 
cie, że Lwów jest zachwycony „Strasznym dworem.“ — 
Nadzwyczajnie do miłego wrażenia, jakie sprawia przed­
stawienie u nas tćj opery, przyczynia się okoliczność, że 
biorący w tćj operze udział śpiewacy Włosi, primadonna 
p. Gabi i bas p. Tercuzzi śpiewają swoje partye po pol­
sku i nie tylko śpiewają dobrze ale i wymawiają do­
brze. Serdecznie tćż dziękuje publiczność artystom wło­
skim za trud, jaki sobie zadali, aby się wyuczyć ról 
swoich w obcym i niełatwym dla cudzoziemca języku.

Wiedeń, 21 stycznia.
(Z wielkiej polityki. — Do ugody z Węgrami i broszurze p. 

Bauasnerna. — Starokatolicy).
*** Mamy Polskę kongresową,' Turcyi kongresowćj 

jak na teraz mieć jeszcze nie będziemy; Turcya chce 
być albo nie być, ale sama przez się, nie z łaski lub 
niełaski mocarstw. Oto, w czćm się streszcza otrzy­
mana tu dziś w nocy depesza telegraficzna o ostatnićm 
posiedzeniu konferencyi carogrodzkiej, na którćm Porta, 
jak przewidywałem, odrzuciła ostatnie żądania reprezen­
tantów mocarstw, bynajmnićj nie czyniąc propozycyi od 
siebie, jak bardzo powszechnie i głośno mówiono. Co 
teraz? — Cóż ma być! ... rzecz prosta: Rosy a zaanga­
żowała się tak dalece, że czy chce czy nie chce, musi u- 
derzyć zbrojnie na Turcyą, i to niezwłocznie. Tak mó­
wią już w kołach przyjaznych Rosyi, wyrażając w ten 
sposób pewnie nie tyle przekonanie, ile raczćj pragnie­
nie swoje. Tymczasem w innych sferach, mniój pocho­
pnych do przyjaźni z Rosyą, panuje niewątpliwie słu­
szniejsze, bo oparte na głębszćm poglądzie i nawet na 
pewnych informacyach przekonanie, że wybuch wojny te­
raz jeszcze nie nastąpi; że atoli nastąpi za kilka tygo­
dni, o tóm sfery te — bądźmy niedyskretni i powiedzmy 
zaraz, że są to stery rządowe — równie mocno są prze­
konane. Zamiast oczekiwanćj „stanowczćj decyzyi“ na­
stąpi tedy na czas niejaki „prowizoryum“.

Podobnie ma się rzecz z drugą upragnioną tu odda- 
wna „stanowczą decyzyą“, t. j. w sprawie ugody austro- 
węgierskićj. W tych zatargach także ma nastąpić „pro­
wizoryum“, wedle którego przynajmnićj sprawa odrębnego 
banku węgierskiego ma być odroczona aż do uregulowa­
nia waluty w monarchii; ponieważ jednak Węgry spra­
wę bankową uważają za połączoną ściśle z sprawą han- 
dlowo-celną, przeto godzi się przypuścić, że i ta sprawa 
pozostanie w zawieszeniu, podczas którego praktyka za­
sad dotychczasowych ma w jak najobszerniejszćj mierze 
liczyć się z życzeniami węgierskiemi. Prowizoryum ta­
kie jest przynajmnićj zapowiedziane w pewnćj prywatnćj 
depeszy peszteńskićj, a jeżeli przyjdzie rzeczywiście do 
skutku, byłoby to pod względem przynajmnićj formalnym 
pewnym sukcesem rządu tutejszego, który rzeczywiście dą­
żył do utworzenia prowizoryum, podczas gdy Węgrzy do­
tychczas stanowczo temu się sprzeciwiali, uważając chwi­
lę obecną z najsposobniejszą do wymuszenia ustępstw na 
rządzie i parlamencie przedlitawskim. Ztąd tćż co do 
mnie, z pewnćm niedowierzaniem tylko przyjmuję i po- 
daję wam wiadomość powyższą. Zresztą po zapowie­
dzianym już w liście ostatnim wyjeździe ministrów tutej­
szych do Pesztu, między którymi prócz wymienionych w 
tymże liście znajdować się będzie także minister spraw 
wewnętrznych Lasser, stanie sięun po piu di luce 
w tćj sprawie.

Jako rzecz wypływająca z zdrowego zapatrywania 
na dobro całćj monarchii, ale zarazem — dodajmy z 
ubolewaniem — jako pium desiderium tylko, zasłu­
guje na uwagę w tejże sprawie broszura posła z Sie­
dmiogrodu na sejm węgierski Gwidona Baussnerna. Po­
seł ten już w czerwcu r. z. wyłuszczył był zapatrywanie 
swe na sprawę ugody austro węgierskićj, utrzymując, że 
zatargi te w sprawach natury ekonomicznej świadczą o 
pewnym zasadniczym niedostatku w stosunku prawnopo­
litycznym między Austryą a Węgrami, jak go stworzyła 
ugoda obopólna w r. 1867. Pan Baussnern dopatrywał się 
szczerby w unii realnćj, skoro ta unia nie obejmuje spraw 
ekonomicznych, skoro delegacye wspólne stanowią tylko 
o rzeczach natury politycznćj i wojskowćj. Radził tedy, 
aby szczerbę tę usunąć, aby stworzyć zupełną unią re­
alną, oddając delegacyom wspólnym także sprawy eko­
nomiczne. Wówczas głos ten przebrzmią! bez odźwięku, 
jedyny Czas krakowski przyznał p. Bausnernowi no­
wość i gruntowność poglądu na całą sprawę. Dziś p 
Baussnern w broszurze swćj nieco dalćj jeszcze się po­
suwa i zyskuje do pewnego stopnia nawet uznanie prasy 
wiedeńskićj, która jednak także powiada: „niestety! 
pium desiderium! bo Węgry pierwsi się sprzeciwią.“ 
Autor broszury dąży do zniesienia dualizmu stworzonego 
ugodą z r. 1867, do zamienienia instytucyi zwanćj dele- 
gacyami wspólnemi na parlament centralny, nawet do 
zarzucenia nazwy „Austro-Węgry“ a zastąpienia jćj po 
prostu „Cesarstwem austryackićm“ lub „Austryą“. Z 
tych szczegółów formalnych wynikają już szczegóły o- 
bejmujące treść rzeczy; nie potrzeba mi tedy wyliczać 
ich tu obszernie. Ktokolwiek dba o pomyślność, siłę i 
powagę monarchii austro-węgierskićj, przyznać musi p. 
Baussnernowi słuszność i prawdziwy patryotyzm; a je­
dnak święcie jestem przekonany, że szowiniści węgierscy 
widzą w p. Baussnernie zdrajcę stanu, a szowinistą wę­
gierskim jest każdy Madziar. Bo trzeba zawsze rozró­
żniać Madziarów od Węgrów; p. Baussnern może być naj­
lepszym Węgrem, ale nie jest Madziarem.

współzawodnictwa, kto komu z nas większą wyrządzi 
psotę, lecz głównie przez to, że wychował mię na ma­
gnata a pozostawił biednym chłopakiem. Wszystkiego 
się nauczyłem, z czćm można zostać mężem znakomitym, 
gdy się jest panem i gdy się nie zna innych trosk nad 
życie w świecie; ale niczego, czćmby sobie na chleb za­
robić. Moje wiadomości wystarczyłyby bogatemu hra­
biemu, by zostać dyplomatą, ministrem; ale biedak taki, 
jak ja, może z niemi zostać tylko szarlatanem. Nie 
będąc bogatym hrabią, czuję niepohamowaną skłonność 
do szarlataneryi. Wyzyskiwać słabostki ludzkie! Opo­
datkowywać głupców i czynić ich sobie uległymi!... 
Dwoje tylko jest ludzi, którzy mię wstrzymują ... ty 
i książę. Wy oboje jesteście jedyni na świecie, o któ­
rych pomyśleć tylko mi trzeba, by natychmiast uczuć 
się dzieckiem i pomyśleć, żem dobry. W takich chwi­
lach budzi się wemnie duma z całą swą potęgą i staję 
się ambitnym jak dziecko. Nie wyśmiewaj mię dla tego.

Serdeczne uściśnienie ręki zapewniło go, że słowa 
jego przyjęte są na seryo.

— Widzę przed sobą drogę żywota, którą postę­
pują i talenta wielkie i szarlatani wielcy. Nieraz szar­
latani dobiegają celu, talenta zostają po za nimi. A ka­
żdy z współzawodników musi posiadać coś z obojga, a 
wielki świat nigdy nie zda sobie jasno sprawy, czćm 
właściwie jest ten, który dobiegł do celu. A gdy za­
słona spada, gdy umierający Augustus zawoła: plau- 
dite! — bijcie oklaski! — wtedy ot właśnie koniec 
komedyi. Bo komedyą musi każdy odgrywać. Kto po­
zwala zaglądać sobie w karty, z tym świat zagra po 
swojemu. Gdy się pokaże, że sprawa z słabym, usuwa 
go się po prostu na bok; gdy zaś silnym się okaże, 
wtedy wszystko przeciw niemu się sprzysięga. Ale ...

Tutejszym nowo-protestantom czyli tak się zowią- 
cym „katolikom starowiercom“ (Altkatholiken) zabłysła 
podobno gwiazda nadziei co do uznania ich przez pań­
stwo jako korporacyą religijną. Długo wlokła się spra­
wa, aż nakoniec naczelnictwo ich odebrało w tych dniach 
pismo od namiestnictwa dolno-rakuskiego (to jest wie­
deńskiego), że „w zasadzie nic nie stoi na przeszkodzie 
ich uznaniu przez państwo,“ byle dopełnili jeszcze nie­
których warunków formalnych. Tutejsza sekta nowo- 
protestancka różni się od sekty w Niemczech dalćj po­
suniętą protestacyą, bo prócz protestu przeciw konsty- 
tucyi dogmatycznćj z dnia 18 lipca 1871 r., zaprowadza 
reformy, które w sekcie niemieckićj są co najmnićj jesz­
cze kwestyami spornćmi; i tak a. p. zaprowadza mszą 
św. w języku ojczystym, znosi spowiedź obowiązkową, 
bezżeństwo kapłańskie i posty. Nie chce mi się wierzyć, 
iżby p. Stremayr, minister spraw duchownych, rzeczywi­
ście myślał o uznaniu tćj sekty przez państwo; pismo 
namiestnictwa uważam za nowy sposób zwleczenia rzeczy, 
wywołany tylko nowem naleganiem naczelnictwa sekty.

Sprawa wschodnia.

Armia turecka jest już mnićj więcćj gotową do pod-, 
jęcia kampanii — piszą z Ruszczuku pod dniem 15 bm. 
do Politische Correspondenz. Wedle dat 
z źródeł tureckich wynosi ogólna siła wojenna otomańska 
w Bułgaryi 184 batalionów nizamów, 76 batalionów re­
difów, 21,000 kawaleryi i 292 dział. Batalion nizamów 
liczy 600 ludzi, taką samą jest mnićj więcćj cyfra ba­
talionu redifów. Ogółem ma stać w Bułgaryi 146,000 
wojska. Cyfrą tą nie są objęte wojska nieregularne j 
mające przybyć rezerwy. Co się tyczy jakości, to dość 
powiedzieć, że Turcya nigdy przedtćm nie miała tak do­
brze uzbrojonćj i wyćwiczonćj armii jak ta, o którćj 
mowa. Bataliony nizamów mogłyby się zmierzyć z naj- 
lepszemi batalionami każdćj armii europejskićj. Wa­
leczność, wytrwałość i obywanie się małćm — oto przy­
mioty cechujące żołnierza tureckiego, który tym sposo­
bem stoi bardzo wysoko pod względem swojćj wartości. 
Starszy żołnierz batalionów redifów nie stoi atoli na 
tym stopniu doskonałości, co żołnierz liniowy. Kawale- 
rya regularna jest wytrwałą i można być pewnym, że 
spełni swoją powinność; doskonałą dla nićj podporą są 
Czerkiesi, którzy nadają się przedziwnie do wojny pod- 
jazdowćj, do zasięgania języka itd. Artylerya stósunko- 
wo jest słabą, materyał jćj atoli jest doskonały, a ofice­
rowie jćj tworzą najdzielniejszy materyał armii tureckiej. 
Milicya, czyli gwardya narodowa, jak się sama mieni, 
organizuje się dopićro w Bułgaryi i odbywa pilnie ćwi­
czenia wojskowe. Za kilka tygodni będzie można i ją 
użyć do obrony kraju. Korespondent zwiedziwszy szcze­
gółowo obozujące w wilajecie naddunajskim wojska tu­
reckie zaręcza z wszelką stanowczością, że moralny i 
fizyczny stan całćj armii naddunajskićj jest bardzo do­
bry. Głównodowodzący Achmed Ejub pasza silną ma 
wiarę w wartość powierzonćj sobie armii i jest przeko­
nany, że uda mu się odeprzeć najazd rosyjski.

Intendantura krząta się wzorowo, aby wojskom nie 
zbywało na niczćm. Ośm parowców krąży bezustannie 
między Carogrodem i Warną, a ładunkiem ich są wy­
łącznie zapasy żywności. Rząd nie chcąc obciążać Buł­
garyi zbytnio rekwizycyami, wysyła żywność z głębi 
państwa. Nie brak i amunicyi, którą z Top-Hanć prze­
wożą bezustannie do Bułgaryi trzy olbrzymie parowce.

, Co się tyczy strategicznego ustawienia armii, sły­
chać, że takowa do 1 lutego będzie rozlokowaną wzdłuż 
linii naddunajskićj, od Sulimy do Tulczy, a ztąd aż do
Widynia i Lom Polanki.

Wedle pogłosek krążących w tureckich kołach woj­
skowych ewentualność tureekićj ofenzywy nie jest bynaj­
mnićj wykluczoną. W kołach tych mówią głośno o od­
bytej rzekomo w seraskieracie w Carogrodzie w dniu 8 
b. m. radzie wojennćj, w którćj prócz ministra wojny 
Redifa paszy, Abdul Kerima innych jenerałów, mieli brać 
także udział Midhat i Damat paszowie. Midhat pasza 
wskazywał na to, że nie byłoby bez korzyści, gdyby 
można uniknąć konieczności brania Bułgaryi za podsta­
wę operacyi wojennych i rozwodził się, wychodząc ze 
stanowiska politycznego, że W. Porta obowiązaną jest 
według dawnych traktatów, na które przy każdćj spo­
sobności powołuje się Rumunia, bronić księstwa zjedno­
czone przed zewnętrznym nieprzyjacielem. Porta będzie 
zmuszoną w chwili, w którćj armia rosyjska przekroczy 
Prut, uważać księstwa te za zagrożone i spieszyć im z 
pomocą. Przekroczenie Prutu przez wojsko rosyjskie 
będzie dla armii tureekićj hasłem do przekroczenia Du­
naju. Argumentacya w. wezyra jest nader śmiałą, od­
powiada atoli tak pomyślnemu militarnemu położeniu, 
jak i całćj jego polityce. Posuwanie się kolumn ture­
ckich w kierunku Dunaju zdaje się usprawiedliwiać po­
niekąd ewentualne przeprowadzenie takiego planu. Wre­
szcie godzi się wspomnieć, że obiega tutaj pogłoska, iż 
w marcu odwiedzi sułtan armią. Abdul Hamid za­
bawi kilka tygodni w Szumli, gdzie robią podobno już 
przygotowania na jego przyjęcie.

W ostatnich czasach jeneralizacya turecka szcze­
gólną zwraca uwagę na warownie bułgarskie, a zwłaszcza
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wybacz!... Co za głupstwo, żebym ci gadał jak pro­
fesor z katedry.

— O, ja lubię słuchać cię tak mówiącego:
— Słuchaj tedy dalćj: Jedna ścieżka tego rozdroża 

jest długa i bardzo kręta. Jeśli nią pójdę, przez długi 
czas nie będziesz mnie widziała; czasami zupełnie zni­
knę, że ani wieść o mnie cię nie dojdzie. To znów dojdą 
cię posłuchy zupełnie zdolne zachwiać twą wiarę we 
mnie. Będziesz wstydziła się za mnie. /

— Nie dam im wiary.
— Nie prawdaż?... nie dasz im wiary! Z pe­

wnością nie! . . . Ale twoja wiara będzie ciężko do­
świadczana. Wszelkie pozory świadczyć będą głośno 
przeciw mnie. Oczy twoje powiedzą ci, żem ci niewierny.

— Nawet Własnym oczom wierzyć nie będę. Po­
wiem sobie, że śnią.

— Usłyszysz o mnie, żem upadł nizko, tak nizko, 
żem nie godzien już, by mnie podźwignęła czysta ręka 
kobiety. Albo usłyszysz, żem wyniósł się wysoko, żem 
otoczony sławą i blaskiem, że żyję w stósunkach, w któ­
rych zwykle zapomina się o dawnćj miłości, o skromnćm, 
milczącćm i wiernie wvczekującćm dziewczęciu. Czy i 
wtedy ufać mi będziesz?

— Czy upadniesz, czy w górę się wzbijesz, wiem 
że do mnie powrócisz.

— A gdyby to długo, bardzo długo potrwać miało ? 
Gdyby rok po roku mijał a każdy j, nich byłby stra­
cony dla ciebie?

— Zawsze czekać cię będę. Wiem, że przyjdziesz 
i zaprowadzisz mnie do siebie, choćbym wśród czekania 
osiwieć miała.

— Ale i ciebie wabić i kusić będzie szczęście, szczę­
ście, na które twoje serce złote tak bardzo zasługuje.

na Warnę. Dotychczas forteca ta słabo była obwarowaną 
od strony morza, co się tłumaczy w ten sposób, że Ro- 
sya, która wedle traktatu paryzkiego nie miała prawa 
utrzymywania floty na Czarnćm morzu, nie mogła z tćj 
strony Warny blokować. Dopićro po wojnie francuzko- 
niemieckićj, gdyRosya, zacząwszy budować wojenne sta­
tki w warsztatach Mikołajewa, Sebastopola i Kerczu — 
zrobiła pierwszy wyłom w owym traktacie, dostrzegli 
Turcy potrzebę uzbrojenia Warny od strony morza. 
Niedołęztwo atoli rządów Abdul-Aziza stało temu na 
przeszkodzie i dopićro teraz, kiedy energia rządu tu­
reckiego zdaje się potęgować w prostym stósunku do 
ciągle zwiększających się przeszkód, przystąpiono do wy­
konania olbrzymach robót w celu urządzenia w Warnie 
wojennego portu i twierdzy. Dwie wyniosłe baterye, od­
dalone od siebie na parę kilometrów, mają bronić przy­
stępu do portu i ostrzeliwać morze na daleką przestrzeń. 
Zdjęto dokładny plan morza i podzielono go na kwa­
draty, odpowiadające naturalnćj wielkości wojennego o- 
krętu. W czasie blokady będzie działał osobny aparat, 
służący do określenia, w którym z owych kwadratów 
znajduje się okręt, a druty telegraficzne, łączące aparat 
z obydwiema bateryami, będą wskazywały jak należy u- 
stawić działa. W ten sposób ani jeden wystrzał nie bę­
dzie stracony.

Oprócz Warny Turcy z wielką troskliwością forty- 
fikują jeszcze warownie Ruszczuku i Widy nia, a szcze­
gólnie tego ostatniego, gdzie podobno robią przygotowania 
do zajęcia Kalafatu, skoro Rosyanie wkroczą do Rumunii.

Również energicznie przeprowadza się uzbrojenie w 
Azyi. Tam, nad granicą rosyjską, znajdują się 3 duże 
fortece tureckie: Kars, znany już z energicznćj obrony 
W czasie krymskićj kampanii, Ardagan i Erzerum, po­
łożone naprzeciw Aleksandropola, w około którego obe­
cnie zgromadzono kaukazką armią rosyjską. Te trzy 
fortece, położone w okolicy górzystćj i trudno dostępnćj, 
są dobrze utrzymane, i pómimo, iż są obszerne, nie wy­
magają jednak znacznćj załogi, z powodu, że miejsco­
wość, za którą się wznoszą, wyklucza możebność sztur­
mu. Tu jeszcze należy wymienić Batum, miasto przy­
morskie, i znakomity port, który obecnie uzbrajają, cho­
ciaż nie tak silnie, jakby się należało.

Armia zgromadzona w tćj miejscowości liczy 80,000 
żołnierzy, oprócz garnizonów fortecznych. Dzieli się na 
dwa samodzielne korpusy; jeden z nich w sile 60,000 
obozuje pod Erzerumem, mając przed sobą całą armią 
rosyjską, od którćj ją dzieli mała rzeczka Arpaczaj — 
gdzie Rosyanie i Turcy poją swoją konie. Drugi kor­
pus, zwany katuńskim, zajmuje pózycyą między Batu- 
mem a Karsem. Lukę między tą ostatnią twierdzą a 
Erzerumem wypełniają małe oddziały nieregularnego 
wojska, opierające się o Ardagan. Oddziały te nie mia­
łyby bez wątpienia żadnego militarnego znaczenia, gdyby 
nie to, że miejscowość nadzwyczaj górzysta i przerżnięta 
mnóstwem głębokich wąwozów i przepaści, nieskończenie 
ntrudnia ruchy armii regularnej.

Parowiec angielski „King Arthur“, który z New- 
Hawen dnia 28 z. m. ruszył w prost do Carogrodu wie­
zie z sobą 40,000 karabinów, 10,080,000 naboi, 10 mi­
lionów kul i takąż liczbę bomb wraz z innemi materya- 
łami, pochodzącemi z fabryki Arms Company z Win­
chester a przeznaczonemi dla rządu tureckiego.

Gazeta Narodowa otrzymała list z Kiszeniewa 
który potwierdza w części to co pisał nam nasz kores­
pondent warszawski o przyczynie obecnćj ciężkiej cho­
roby w. ks. Mikołaj. Korespondent pisze: „W. ks. Mi­
kołaj, zanim zapadł w recydywę, odbył przegląd wojsk 
zgromadzonych tutaj. A po przeglądzie objeżdżał przed 
frontem pułki — i jak to jest zwyczajem u Rosyan — 
zapytywał każdego z osobna kak pożywajetie? (jak 
się miewacie). Kilka pułków odpowiedziało, że się mie­
wają najlepiej pod opieką najlepszego z rządów, gdy w 
tćm jeden pułk nie dał żadnćj odpowiedzi. Książe po­
wtórzył pytanie, ale pułk milczał stale. „Dla czego mil­
czycie?“ zawołał książę. „Bo nam chłodno i głodno“ 
— odparli żołnierze. Książę' zaciął konia i odjechał 
gniewny. Co się dalćj stało nie wiem. Podobno pułk 
ten otrzymał rozkaz wymarszu w głąb Rosyi.

Kursuje tutaj wieść, że część wojska armii południo- 
wćj mają rozmieścić po wsiach Podola, Wołynia i Ukra­
iny. Od dnia 15 stycznia nowego stylu zawiesić mają 
ruch towarowy na kolei odeskiej na czas nieograniczony. 
Teraz po tćj kolei kursuje tylko jeden pociąg osobowy 
dziennie, przedtem kursowały trzy, ale tamte zawieszone 
zostały. A i ten jeden pociąg spóźnia sią każdą rażą i 
czasami w 5 a nawet 6 godzin przychodzi późnićj niż 
przepisano. Powodem tego jest najnędzniejszy w świecie 
park wagonowy, liche lokomotywy i bezład niesłychany. 
Co to będzie, gdy wojna wybuchnie. My doprawdy wy­
obrazić sobie nie możemy, — jak Rosya jćj sprostać 
zdoła“.

NIEMCY.
# Berlin, 22 stycznia. Z półurzędowego piszą 

źródła co następuje: „Sejmowi przedłożonym będzie 
niebawem projekt do prawa o przygotowaniu i kwalifi- 
kacyi do wyższćj służby administracyjnćj. Jak wiadomo, 
już w praeszłej kadencji toczyły się nad tym projektem 
obrady, które doprowadzono aż do spornego punktu co

Mężczyźni godni ciebie, o wiele godniejsi odemnie, będą 
usiłowali zatrzeć pamięć o mnie w twojćm sercu.

— Tego pierścionka nigdy nie zamienię na inny.
I złożyła ręce, jakby gorącą modlitwą bronić chciała 

swćj świętości
— Ty moja duszo najdroższa!... A więc gotowaś 

czekać mnie niezmierzone czasy i wierzyć i cierpieć i 
nosić wspólne nam nadzieje ukryte w twem wnętrzu! 
Ale otóż to jedna ścieżka rozdroża; druga znacznie krót­
sza prowadzi na moją wysepkę św. Heleny, na szczupłą 
po-iadłość ziemską, która mi się pozostała z całych dóbr , 
po ojcu. Aby strzedz honoru świętćj pamięci ojca, po­
święciłem i dziedzictwo po matce jego wierzycielom, a 
tak pozostała mi śię tylko ta malutka święta Helena. 
Rodzi się tam tyle pszenicy i/ kukurudzy, ile 
właśnie potrzeba na skromne utrzymanie rodziny. 
— Jeżeli sam będę zajmował się gospodarstwem, 
z pewnością starczy nam od jednych żniw do drugich i 
i pozostanie jeszcze na zapłacenie podatków. Tytoń 
także nie źle tam się udaje. A jeśli proces segregacyj- 
ny korzystnie się skończy, przypadnie nam jeszcze czą­
stka pastwiska wspólnego. Domek nie wielkim nakła­
dem możnaby podreperować a stare w nim sprzęty wy­
trzymają jeszcze całą generacyą. Znałem ludzi, którzy 
w takim domku żyli wcale szczęśliwie. Wszakże widzia­
łaś ten domek? Przypominasz sobie jeszcze wielkie 
drzewa orzechowe, które go z obudwu stron zacieniają? 
I strumyk płynący środkiem ogrodu? Przypominasz so­
bie, jak trawa pod drzewami pokrytą była jesienią owo­
cami? Czy chciałabyś zamieszkać w tym domku? Czy 
byłabyś tam szczęśliwą ze mną?... Obierz teraz dla 
mnie jedną z tych dróg. Losy me składam w twoje 
’ ce. Powieszli: pójdźmy do domku na świętćj Hele-
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do kwalifikacyi radzców ziemiańskich. W nowym pro­
jekcie zatrzymano przeto to na co już się uprzednio zgo­
dzono i wzięto tylko pod bliższą uwagę punkt sporny. 
Spodziewać się należy, że pomieniony projekt załatwio­
nym będzie w obecnćj kadencyi obok etatu z nie wielką 
stratą czasu.“ National Ztg. zapisuje nadto, że z 
powodu krótkiego czasu, przeznaczonego na obrady sej­
mowe, obrady w komisyach będą przyspieszone w ten 
sposób, iż wszystkie ukończą swe prace w przeciągu je­
dnego tygodnia. W dniu dzisiejszym rozpoczęły się 
obrady wstępne nad poszczególnemi grupami etatu i dru­
gie czytanie etatu w plenum Izby rozpocznie się w przy­
szły poniedziałek. Tyin sposobem prace sejmowe będą 
mogły być zakończone już w trzecim tygodniu miesiąca 
lutego i to włącznie obrad Izby panów nad etatem. — 
Projekt do prawa dotyczący wynagrodzeń dla poszkodo­
wanych wylewem Nogatu jest już na ukończeniu i będzie 
mógł być załatwionym bez straty czasu. Obszerniej szćj 
dyskusyi spodziewać się należy przy etacie administracyi 
kolei żelaznych. Odnośny przegląd linii kolejowych Prus 
rozdzielonym już będzie w bieżącym tygodniu pomiędzy 
deputowanych. Przegląd ten wygotowanym został w mi­
nisterstwie handlu i obejmuje 52 arkuszy druku. Rząd 
w obecnćj kadencyi wypowie swe zamiary co do dalsze­
go rozprzestrzenienia dróg komunikacyjnych, budowy ka­
nałów i t. d.

Poseł Reichensperger złożył na stół Izby wniosek 
dotyczący nauki religii, który brzmi jak następuje: 
„Izba deputowanych zechce uchwalić: wypowiedzenie ży­
czenia, aby królewski rząd wziął pod bliższą uwagę 
dołączone rozporządzenie pana ministra wyznań z dnia 
18 lntego 1876 roku i postanowił, aby 1) na mocy po- 
ręczonćj w artykule 12 konstytucyi wolności religijnćj i 
sumienia nauka religii, połączona z obowiązkową nauką 
w szkole elementarnej, była udzielaną tylko w myśl od­
nośnego kościoła a więc pod nadzorem przełożonych ko­
ścioła; aby 2) ta konsekweneya artykułu 12 konstytucyi 
za-tósowaną była i do artykułu 24, a mianowicie, że 
odnośne towarzystwa reljgijne powinny kierować nauką 
religii w szkole elementarnćj, co wypływa z wyraźnego 
oświadczenia się tak ze strony rządu jak sejmu przy 
rewizyi konstytucyi, że nie tylko prawo nadzoru lecz i 
prawo kierowania nauką religii przysługuje towarzystwom 
religijnym; aby 3) prawo kierowania nauką religii przy­
sługiwało bezpośrednio organom uznanych przez państwo 
stowarzyszeń reiigijnych; aby wreszcie 4) nauczyciel ele­
mentarny mógł udzielać naukę religii tylko na mocy au­
toryzacji odnośnćj) władzy kościelnćj.“

Najbliższe posiedzenie Izby deputowanych odbędzie 
się w środę o 1 godzinie z południa. Na porządku 
dziennym stoi między innemi interpelacya posła Windt- 
horsta, dotycząca zapomogi dla poszkodowanych wyle­
wem rzeki Nogatu oraz interpelacya posła Reichensper- 
gera, dotycząca nauki religii.

F R A N C Y A.

* Paryż, 20 stycznia. Uwagi niemieckiego 
Reichsanzeigera nad tonem i artykułami pewnćj 
części prasy fracuzkićj, omawiającemi stanowisko Nie­
miec w sprawie wschodnićj, wywołały wielkie wrażenie 
w politycznych kołach Paryża a prasa paryska stara się 
obecnie uniewinnić się z zarzuconych jćj oskarżeń i po­
dejrzeń. Agence Havase zaręcza, że nie zrobiła 
nic więcćj, jak że podała do publicznćj wiadomości do­
niesienia Levant Herald i angielskich dzienników 
z tą ze swćj strony uwagą, iż jćj własne koręsponden- 
cye i telegramy bynajmnićj nie potwierdzają angielskiej 
wersyi o stanowisku Niemiec. Jest to pod pewnym 
względem prawdą. Angielskie dzienniki puściły pierwsze 
w obieg pogłoskę o dwuznacznćm stanowisku Niemiec 
w sprawie wschodnićj a prasa francuzka wyzyskała ją 
w sposób, który ściągnął na siebie uwagę Niemiec. — 
Do tych uwag dołączyły się późnićj wiadomości o przy­
gotowaniu Niemiec do akcyi wojennćj, co więcćj jeszcze 
zaniepokoiło umysły a do czego dały powód nie an­
gielskie lecz pewne trancuzkie organa. Soir np. pisał : 
„Sąsiedzi nasi niezadowoleni są z rezultatu wyborów do 
parlamentu i nie mogąc powstrzymać postępu przera­
żającego ich socyalizmu, zamierzają trzymać się nas zu­
pełnie w tćm niewinnych.“ Najwięcćj przyczyniły się do 
obudzenia podejrzenia przeciw Niemcom dwa najpowa­
żniejsze i pierwszorzędne organa Francyi a mianowicie 
Journal des Débats i République Franę.

Komisya budżetowa Izby deputowanych wybraną zo­
stanie prawdopodobnie w przyszły czwartek. Wszystko 
przycichło teraz, bo p. Gambetta nie stara się o przewo­
dnictwo w tćj komisyi, sam nawet kazał rozpowszechnić 
wiadomość, że jeżeli zostanie członkiem komisyi budże- 
towći, miejsce prezydującego ustąpi p. Germain z lewe­
go centrum.

Dziennik urzędowy ogłasza nominacyą p. Michaux 
na dyrektora Kolonii w ministerstwie marynarki w miej­
sce skompromitowanego dyrektora Benoist d’Azy.

Przesyłka dynamitu przytrzymana przez francuzką po- 
licyą na szwajcarskićj granicy, i przywieziona do fortu La­
mont pod Pontarlier, eksplodowała, przy czćm sześciu 
ludzi postradało życie, a dwóch żołnierzy zostało ciężko 
rannych.

nie — a dziś jeszcze dam na zapowiedzi i za dwa ty­
godnie będziemy połączeni. Wtedy nikt już o mnie nie 
usłyszy. Będę spokojnym, domowym, wiernym małżon­
kiem, gorliwym rólnikiem, wielkim hodownikiem tytoniu: 
będę miał żonę w poszanowaniu, czeladkę w karbach. 
Nie będę Ubiegał się o żaden urząd, nie będę uczęszczał 
do towarzystwa graczy, nie będę znał innćj uciechy, 
innego Smutku, nad twoją uciechę i twój smutek. Czy 
tak chcesz?

Liwia przystanęła i przyłożyła rękę do czoła. — 
Twarz jęj pobladła. Wyobrażenie szczęśliwości tak bli- 
zkićj było tak ponętne. Oparła się o drzewo porosłe 
mchem i pokryte powojem, wzrok jćj zabłąkał się daleko 
w labiryncie lasu.

O jak błogo byłoby rozpocząć to życie skromnćjkale 
prawdziwćj szczęśliwości.

Mimowolnie zerwała listek zawsze zielonego powo­
ju a zerwawszy goj dopićro przyszła do siebie; — prze­
sunęła jćj śię myśl po głowie i — podała listek ukocha­
nemu w miejsce odpowiedzi.

— O, nie odpowiadaj mi tak rychło — rzekł Leon 
i łagodnie usunął jej rękę. — Pozostaję tu jeszcze do 
wieczora; aż do tćj pory namyśl się nad tćm wszystkićm, 
com ci powiedział. Losy moje w twoim ręku. Wskaż 
mi drogę, którą obierzesz; ja z góry na twój wybór się 
zgadzam.

Dziewczę z sercem przepełnionem szczęśliwością 
przytuliło się do niego i rumieniec znów jćj na twarz 
wystąpił. Serce silnićj uderzyło na myśl, że w tćj chwili 
dzierży losy tego człowieka w swym ręku; że od jednego 
słówka jćj zawisło, w którą on uda się stronę, od słówka: 
„pójdź!“ albo „idź!“ (Ciąg dalszy nastąpi.)
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OŚWIATA LUDOWA.
Kasa Tow. oświaty ludowej odebrała:

Od niechcącego być wymienionym K.................. Jtę 15 A —
Za pośrednictwem p. Kozłowskiego z Jaront

dalazy ciąg składek za rok 1876 od stałych 
członków Tow. oświaty w okręgu inowrocła­
wskim . . . •........................................... ....... 210 „ —

Z składek jednorazowych i z skarbonek . . 8 „ 25
Za pośrednictwem pana T. Braunka z Zielnik

składkę za r. 1876 z obwodu Tarnowa . . „ 24 „ —
» _ n » Zielniki . . „ 10 „ —

Od pana Bogackiego z Biskupic................... ....... 6 . —

Poznań, 22 stycznia 1877.
w ogóle 273 A 25

Bolesław Poniński.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wiedeń, 22 stycznia. Pol. Corr. oświadcza, 
że wiadomość, jakoby ambasador Zichy brał udział w 
bankiecie urządzonym na cześć deputacyi studentów wę­
gierskich w Carogrodzie jest zmyśloną. Owszem, przed 
przybyciem tejże deputacyi dano ze strony ambasady 
austró-węgierskićj tureckim mężom stanu do poznania, 
że deputacya od nikogo nie otrzymała mandatu i że jćj 
członkowie są jeno reprezentantami własnych osób pry­
watnych; Stanowiska tego przestrzegała silnie ambasada 
austryacka.

Paryż, 22 stycznia. Monitor mówiąc o o- 
negdajszćm posiedzeniu konferencji wyraża nadzieję, że 
upór Porty, mimo, że takowy wydaje się bardzo zgu­
bnym, nie sprowadzi żadnych dalszych zawikłań.

Wiedeń, 22 stycznia. Montagsrevue do­
nosi pod dniem wczorajszym, że w dobrze poinformowa­
nych kołach peszteńskich uważają przyjście do skutku 
prowizorym w kwestyi bankowćj za prawdopodobne.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 
Poznan, 23 stycznia. i

i
Alfred Żółtowski.

Z Mentony dochodzi nas nader smutna 
wiadomość o śmierci dr. Alfreda Żółto­
wskiego, jedynego syna p. Marcelego 
Żółtowskiego z Czacza. Zmarły, dopóki 
mu zdrowie służyło, wypełniał gorliwie obo­
wiązki obywatelskie i żywo się zajmował 
sprawami naszemi publicznemi. Wyróżniało 
go to pomiędzy młodzieżą naszą i zjednało 
mu mandat poselski, który z chlubą dla sie­
bie a zadowoleniem swych mandantów przez 
lat trzy sprawował w parlamencie niemieckim. 
Dopióro stan zdrowia zniewolił go do usunię­
cia się od działalności publicznćj. Zacny to 
był i szlachetny obywatel.

Cześć jego pamięci!

— * Teatr polski. Na wczorajsze ósme czy dziewiąte
przedstawienie Halki publiczność również licznie się/zebrała 
i z zadowoleniem wysłuchała tego dzieła nieśmiertelnego na­
szego mistrza tonów, które i wczoraj bardzo poprawnie wyko- 
nanem zostało. /

Dziś komedya Scribego i Legouvego: Walka ( kobiet.
W czwartek w nowourządzonej sali balowej teatralnej 

komedye: Idyoci i Nieoszlifowany dyament.
W piętek komedya: Andre a.
W sobotę na benefis p. Nawarskiego tragedya Szeks­

pira: Kr ól L ir.
W niedzielę tragedya Wężyka: Wanda. /

— * Koncert p. Ludmiły Ostoja Mikorskiej dziś
o godzinie w pół do ósmej wieczorem na sali bazarowej.

— ’W rejestrach stanu cywilnego miasta Poznania 
zapisano w tygodniu od 14—20 bm..

I. 43 nowonarodzoze dzieci (3 mniej niż w zeszłym tygo­
dniu) i to 25 płci męzkiej a 18 żeńskiej, pomiędzy niemi 7 z 
nieprawego łoża.

II. 32 umarłych (7 zatem mniej niż w zeszłym tygodniu). 
Liczba urodzonych przewyższa zatem liczbę umarłych o 11. — 
Z umarłych było 21 płci męzkiej a 11 żeńskiej, pomiędzy nimi 
znajdowało się 7 dzieci niżej roku i 1 dziecko, które nieżywe 
na świat przyszło.

III. 11 kontraktów małżeńskich. Z tych 5 pomiędzy obu 
stronami katolickiemi, 1 pomiędzy protestanckiemi, 3 pomiędzy 
starozakonnemi i 2 pomiędzy jedną stroną katolicką a drugą 
protestancką.

Z urodzonyzh pochodziło 24 z rodziców katolickich, 9 z 
protestanckich, 4 z etarozakonnych i 6 z małżeństw mięszanych. 
Z umarłych wyznawało 17 religią katolicką, 9 protestancką i 
6 mojżeszową.

— * Od zarządu zakładu Elżbiety odbierany za rok 
1876 następujące sprawozdanie:

W ciągu roku 1876 przyjęto do zakładu ciężarnych ko­
biet 85, z tych przyszło na świat dzieci płci męzkiej 33, płci 
żeńskiej 54, nieżywych dzieci nieczasowych było dwoje, bliźniąt 
dwoje. Prócz tego 26 położnic podczas choroby u siebie od­
bierało wsparcie z kasy Zakładu. Liczba ta rozdziela się w 
ubiegłym roku następnie: 14 w miesiącu maju, 12 w lipou, 10 
w styczniu, 9 w kwietniu, 8 w sierpniu, 7 w grudniu, po 6 w 
lutym i wrześniu, 5 w październiku, 4 w czerwcu, po 2 w marcu 
i listopadzie.

Z położeń niezwykłych było jedno poprzeczne, jadno po­
śladkowe, w jednym przypadku łożysko zdrożne, raz po połogu 
nastąpił bardzo mocny krwotok. Dwie ciężarne przyjęto w 
stanie ciężkiej choroby — obie mocno opuchłe, z tych pier­
wsza chora na organiczną wadę serca, druga na degeneracyą 
nerek. Ostatnia opuściła zakład w stanie polepszenia znaczne­
go, pierwsza opuściwszy nasz Zakład, umarła wkrótce w innym 
zakładzie.

1 w roku 1876 nie żaszedł w Zakładzie żaden przypadek 
śmierci.

Dochody w ubiegłym roku
wynosiły:

1) Remanenta................... 604.75 marek.
2) Składki roczne .... 1024.— „
3) Loterya przyniosła . . a 757.50 „
4) Odczyt pana dr. Warnki 65 — „
5) Procenta od kapitałów . 498 — „

Razem 2949.50 marek. 
Wydatki

wynosiły:
1) utrzymanie położnic . . . . „ 810.— marek.
2) Komorne........................................ 600 — „
3) Pensya akuszerki......................... 576.— „
4) Bielizna....................................... 350.— „
5) kursorce tantiema i wsparcie . 140.— „
6) Oratyfikacya akuszerce po jej cię­

żkiej chorobie.........................150.— „
7) Rozmaite wydatki......................... 14151 „

Razem 2767-51 marek.
Pozostaje przeto remanentu na 1877 rok — 181 marek 99 

fenygów.
C. Giinther. A. Matecka. Eugenia Barth. A. Adersch. 
W. Motty. S. Lossow. Anna Herse. T. Tschackert. 
A. Loga. M. Janecka. J. Szuman. G. Studniarska. 
J. Thiel. K. Gintrowicz. A. Schmidt. N. Birńer.

Dr. Mateeki. Dr. Osowicki.

— * Na stypendyum i. p. Karola Libelta złożyli na 
ręce skarbnika p. A. Krzyżanowskiego za pośrednictwem ks.
B. Antoniewicza z Bnina następujący panowie: Dr. Celi- 
chowski z prowentu hnińskiego 2 ro., ks. Michałowski z Bnina 
1 m., Rosiewicz z prowentu hnińskiego 1 ni. 50 lei'., Stęeznic- 
wski z Królestwa 3 m., ks. Brysiewicz z Janowca 3 m. Teofil 
Gclski z Szczodrzykowa 1 m. 50 fu., Michał Nawrocki z Bnina 
3 m., ks. Antoniewicz z Bnina 3 m. — razem 20 marek.

— * Prokuratorya tutejsza ściga listami gończeiui Jó­
zefę Szafrańką, urodzoną w r. 1840 w Niepr..szewie w po­
wiecie bukowskim, ubraną po wiejsku podejrzaną o kradzież.

— • Wieś Xiemojeivo pod Inowrocławiem, 268G mor­
gów rozległą, nabył p. dr. Zygmunt Wilkoński z Rombina 
od Banku gotajskiego za 200,000 marek.

— • Wyro na matka. Sąd przysięgły skazał w tych 
dniach w Bydgoszczy wdowę Kaeding z Strzelna ua śmierć za 
zamordowanie swej 8-letniej pasierbicy. Oskarżona Kaeding 
chcąc się pozbyć swej pasierbicy, zamknęła ją na strychu, nie 
posyłając jej żadnego posiłku. W dniu 10 października rz. o 
12 godzinie w nocy usłyszał oberżysta Kisro, zamieszkujący 
dom przyległy mieszkaniu wdowy Kaeding, ze strychu wydo­
bywający się jęk dziecka i ciągle powtarzane słowa: „Mamo 
daj mi wody!’1 Gdy otworzono górę, znaleziono matą Helenę 
okrytą łachmanami na zgnojonym barłogu tak słabą, że się 
ledwo ruszać mogła. Przywołany natychmiast dr. Cieślewicz 
zdał następujący urzędowy raport: „Zaraz po otworzeniu miej­
sca, w którein dziecko zamknięto, uderzył mnie taki zaduch i 
fetor, że ledwo wytrzymać mogłem. Na podłodze niczem nie- 
wyłożonej, na małej wiązce słomy zgniłej do szczętu i zgnojo- 
nej leżało chore dziecko w wieku 6 do 8 lat. Nie można wła­
ściwie powiedzieć, aby dziecko leżało na słomie, bo spoczywało 
ono na cuchnącym, mokrym gnoju, zamieszkałym przez roje 
robaków, — okryte łachmanami baz poduszki, z głową opartą 
nieco o wywyższoną belkę a nadto w temperaturze nieznośnej 
dla chorego dziecka.“ Wyjęte z tego kału dziewczę zmarło w 
kilka dni z powodu braku krwi i sił.

— * Zgromadzenie przedwyborcze w Toruniu zwo­
łane plakatami na dzień 21 bm. przez redaktora Gazety To­
ruńskiej byto jak pisze Gaz. Tor. nadzwyczaj liczne, najli­
czniejsze ze wszystkich jakie zaznał Toruń kiedykolwiek w 
sprawie wyborczej. Przewodził mu zwołujący. Dyskusya ty­
cząca usterek, która się przy pierwszem głosowaniu okazały, 
była nader ożywiona, zajęcie się organizacyą ściślejszych wy­
borów i wyszukiwanie najodpowiedniejszych sposobów ku temu 
zewsząd bardzo gorąco podejmowane, świadczyło o żywym u- 
dziale, który wyborcy biorą w tym akcie obywatelskiej powin­
ności. W szczegółach urządzono, ąję w ten sposób, że na każdy 
okręg wybrano a raczej pozostawiono mężów zaufania z pier­
wszych wyborów z obowiązkiem dobrania sobie jeszcze sześciu, 
którzy w ten sposób będą tworzyli osobny komitet wyborczy 
na każdy okręg. Prócz tego na dzień wyborów urządzi się 
trzy biura informacyjne, w których wyborcy znajdą kartki wy­
borcze i wszelkie wskazówki i rady. Wnosząc z ogólnego 
zajęcia podniesionego do najwyższego zapału, wróżyć można 
jak najlepiej o wyniku przyszłego głosowania.

— * P. Władysławowi lir. Platerowi jak wiadomo 
przesłanym został spisany we Lwowie memory at krzywd pol­
skich i stanu ziemi polskich celem doręczenia takowego rządom 
angielskiemu, francuskiemu, tureckiemu i innym z wyłączeniem 
naturalnie rządów Rosyi i Prus. Otóż otrzymawszy rzeczony 
memoryał p. Wł. hr. Plater wydał następującą odezwę:

Do Polaków w kraju i za granicą 1
Powołany przez wasz mandat, opatrzony licznemi podpi­

sami z różnych dzielnic naszych do reprćzentowania Polski 
wobec rządów i ludów, będę się starał o ile możności odpowie­
dzieć Waszemu zaufaniu i poświęcić się temu posłannictwu z 
całą energią Polaka miłującego Ojczyznę uciśnioną najsroższą 
niewolą.

Naród nasz żyje i żyć będzie, albowiem siła ducha potęgą 
materyalną zniszczoną być nie może. Ale aby to życie roz­
winąć i przygotować żywioły odrodzenia, musi położyć koniec 
rozbiciu krępującemu jego żywotność i paraliżującemu jego 
usiłowania.

Wszystko przeto co tę dążność objawia, jest wielkiego 
praktycznego użytku.

Skojarzeni, dzielni duchem, pouczeni doświadczeniem, nie 
na próżno stawać będziemy w obronie najświętszych praw na­
szych; głoś Polski uciemiężonej przez wrogów, którzy wolnością 
obdarzyć chcą pobratymcze jej ludy, nie przebrzmi bez pewne­
go użytku.

Miejmy w Bogu nadzieję i w naszej wytrwałości!
Villa Broelberg pod Zurychem, dnia 11 stycznia 1877. r.

Władysław Plater.
— * Na bal na korzyść Towarzystwa pań miłosier­

dzia w dniu wczorajszym dany, dość liczna liczba gości się 
zebrała, i bawiono się doskonale a dla biednych zebrano około 
czterystu, talarów.

— * P- Władysław Kluger, Krakowianin, obecnie inży­
nier rządowy i profesor hydrauliki w Limie, wydał niedawno 
nakładem hrabiego Działyńskiego obszerne dzieło p. t.: Wy­
kład wytrzymałości materyałów i stałości budowli 
(Paryż 1877 in 8 vo). Jest to niejako tom drugi i dopełnienie 
dzieła poprzednio przez tegoż autora wespół z p. Kucharze- 
wskim opracowanego p. t.: Wykład hydrauliki wraz z 
teoryą machin wodnych (Paryż, 1873). Wiele prac pana 
Klugera należących do zakresu nauk ścisłych, znajduje się w 
Pamiętniku nauk ścisłych wychodzącym w Paryżu.

— * Dr. Wychowski. Der freie Beobachter, wy­
chodzący w Niirnbergu, pisze w pierwszym tegorocznym nume­
rze: Dr. Wychowski, który zaczął edukacyą we .Lwowie, a 
skończył w Wiedniu, był profesorem w akademii francuzkiej 
(Nancy) i korespondentem jednej z wielkich gazet angielskich. 
Tęsknota za krajem spowodowała go po kilku latach do po­
wrotu do Galieyi, gdzie go jeden z magnatów polskich zaan­
gażował jako guwernera. Bawi on obecnie z dzieckiem i babką 
tegoż w Dreźnie. Dr. Wychowski jest może ostatni z potomków 
znanego w dziejach hetmana Ukrainy i wojewody kijowskiego 
Jana Wyęhowskiego. Jego poezye, które teraz wyszły w języ­
ku niemieckim w Dreźnie, są pełne dowcipu i satyry. Inne 
znajdujemy często ostatuiemi czasy w pismach niemieckich.

— * Zakład dla łysych. W Mendon pod Paryżem za­
łożoną została klinika dla łysych. Pewien właściciel realności 
otworzył z nowym rokiem zakład leczący łysych za pomocą 
nafty. Pacyeut używający takiej kuracyi, skazany na osamo­
tnienie z przyczyny niemiłego odoru lekarstwa, znajdzie przy­
tułek w tym zakładzie, urządzonym nie tylko dla kuracyi, ale 
i dla wygody i zabawy gości, bo oprócz lekarzy i fryzyerów 
naftowych, dostarcza wszelkich przyjemności życia, dając wy­
kwintne mieszkania, wyborną kuchnią, staranną usługę, space­
ry w obszernym parku, kąpiele, bibliotekę, kręgielnię koncer- 
ta i t. p. rozrywki. Nie dziwimy się, że się znalazł spekulant 
na wyzyskiwanie próżności ludzi, ale to nas dziwi, że znalazł, 
jak donoszą, wielu łatwowiernych pacyentów. W każdym ra­
zie właściciel robi dobre interesa, a choćby i kuracya była bez­
skuteczna, to swoboda w zabawach zawsze zaludniać potrafi 
akład w Meudon.

— * Kalendarz. Jutro w środę dnia 24 stycznia Ty­
moteusza, w kalendarzu słowiańskim Cbwaliboga.

Wschód słońca o 7 godzinie minut 57, zachód o godzinie 
4 minut 28.

Dnia 24 stycznia 1496 nadanie niektórych ziem Konrado-*^ • 
wi księciu Mazowieckiemu. — 1507 koronacya Zygmunta’1. ' — 
1706 bitwa ze Szwedami pod Grodnem.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Przewodnik d a felczerów, sióstr miłosierdzia i w 

ogóle dla osób zajmujących się pielęgnowaniem chorych. Na­
pisał dr. Jerzykowski (Warszawa, 1877 str. 154.) Pod tym 
tytułem wyszła w tych dniach z pod prasy drukarskiej książka 
mająca na celu oliznajmienie osób chodzących około chorych 
z włuściwemi ira czynnościami. Książka, o której mowa, dzieli 
się na sześć części: pierwsza z nich traktuje o budowie ciała 
ludzkiego, druga o pielęgnowaniu chorych w właściwem tego 
wyrazu znaczeniu, trzecia o pomocy cyruliczej i o pomocy w 
nagłych chorobach, czwarta o robieniu lekarstw, piąta o cho­
robach zębów, szó ta o piśmiennem zatrudnieniu osób powyż­
szych, jako pomocniku* dla lekarzy. Książka napisana jest 
jasno, przystępnie dla tych, dla których jest przeznaczoną, i z 
korzyścią znaleźć się winna w rękach nie tylko felczerów sióstr 
miłosierdzia, ale i w każdym familijnym domu. Cena rs. 1.

— Ziemianina nr. 3 wyszedł z druku i zawiera: O śnieci 
w życie. Dr. S. Kudelka. — Zatrat albo stłuczenie kory (Con- 
tusio coronse pedis). Romuald Sobolewski. — Roboty pasie- 
cznicze i ogrodnicze w miesiącu styczniu. — Wiadomości lite­
rackie. — Tygodniowy przegląd gospodarczy. — Sprawozdanie 
z walnego zebrania Towarzystwa rólnicz. średzko-gnieźnieńsko- 
wrzesińskiego. — Sprawozdanie z handlu drzewem. — Wiado­
mości handlowe. — Jarmarki. — Towarzystwo ku wspieraniu 
urzędników gospodarczych w W. Księstwie Poznańskiem. — 
Ogłoszenia.

— Pisma literackiego Tydzień wyszedł z druku Nr. 20 
i zawiera: Nowi oszczercy; Żeliga, powieść J. I. Kraszewskiego 
(c. d.) — Z dziedziny nauk przyrodnio :ych przez Dr. Z. Rości- 
8zowskiego: Komar. — Franciszek Karpiński i jego poezya 
przez J. Tretiaka (c. d.) — Wystrzał w oko nowella Dr. J. S. 
Sawickiego. — Gabryel Conroy romans Bret Harta (c. d.) — 
Kartka z dziennika wiersz Ant. B. — Przygody w Indyach 
podróżnika Tomasza Ancjuetil. — Listy z Niemiec II (dok.) — 
O potrzebie rozwoju przemysłu małego czyli drobnego w Gali- 
cjji-napisał Jan Nep. z OlekBOwa Gniewosz (c. d.) — Teatr przez 
B. Oz. — Pogadanka J. Lama. — Bibliografia. — Wiadomości 
ze świata. — Rozmaitości. — Od redakeyi.

— Tygodnika ilustrowanego wyszedł z druku Nr. 56 
i zawiera: Dwór i kościół w Czeszewie (z drzeworytem.) — 
Kronika tygodniowa. — Przegląd polityczny — Pieśń. — Wy­
prawa angielska do bieguna północnego (dalszy ciąg, z 2 drze­
worytami.) — Haydia (z drzeworytem.) — Wspomnienia z po­
dróży po Kaukazie (dalszy ciąg.) — Złote runo, nowella (dal­
szy ciąg.) — Rebus. — Obrazy z życia roślin idalszy ciąg.) — 
Radom i Kalisz w Ameryce. — Poezya turecka (dokończenie.) 
Wino (dokończenie.) — Schiller i Rousseau (dalszy ciąg ) — 
Korsyka. — Ostatnia z Rekenburgów, romans w dwóch czę­
ściach (dalszy ciąg.)

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 23 stycznia.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Morawski 
z Jurkowa. Waligórski z Skórzewa. Dziembowski z Ro- 
szkowa. Taczanowski z Kuczkowa. Zabłocki z żoną z Ry­
bna. Chłapowski z Węgrzynowa. Niemojewski z Dzierz- 
nicy. Pani Skrzydlewska z Ocieszyna. Szółdrski z Garzy- 
na. Zakrzewski z Goliny. Sezaniecki z Boguszyna. Dr. 
Wilkoński z Rombina. Urbanowski z żoną z Turostowa

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Górski z Januszewa. 
Górski z Krośna. Pani Szulezewska z Donatowa. Jul. 
Busse z Galewa. Kwieciński z Bicganowa. Panna Hart- 
mann z Heidelbergu.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Pani Unrug z córką z 
Melpina. Steusrmann z Głogowy. Wodemeyer z Szczecina. 
Guderian z żoną z Mysłowic. Hannisch i Spiller z Ber­
lina.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
„Kuryer Rolniczy“ otrzymał wiadomość z Australii, że 

tam szerzy się między stadami owiec straszliwa epidemia wy­
wołująca takie zniszczenie stad, że klęska ta może wpłynąć na 
podwyższenie się cen przyszłorocznej wełny, (a może już i te­
gorocznej) w całej Europie.

Wiadomości giełdowe.

Giełda poznańska, 23 stycznia.
Żyto: (po 20 ctr.) wypow. Cena wypow. i reguł. 162 m. 

Styczeń 162., styczeń luty 162.—, luty-marzec 162—, marzec- 
kwiecień 162., na wiosnę 162, kwiecień-maj 162.

Wypowiedziano —,— ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 53— m.,

na styczeń 53.—, luty 53.40------ , marzec 54.20—.—, kwiecień
55.—, maj 55.80—, kwiecień-maj 55 40—-.—, maj-czerwiec-----
czerwiec 56.60.

Okowita w miejscu (bez beczki) 51.70 m.
Wypowiedziano —,— litrów.
(W.) Doznań, 23 stycznia. Ceny mąki. Pszen­

na nr. 0 i 1 17—1850 m„ rżana nr. 0 i 1 13— 14 mar. 
per 50 kilo.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolfia.)

Londyn, 23 stycznia. Gladstone przyjmu­
jąc wczoraj deputacyą powiedział, że marg. Sa- 
lisbury nie zasłużył bynajmniej dla tego na na 
ganę, że konfereneya się nie powiodła. Ponie­
waż W. Porta odrzuciła umiarkowane żądania 
mocarstw, nie można i nie należy brać pod roz­
wagę jakichkolwiek w przyszłości propozycyi 
Europy. Jasnem jest, że mocarstwa nie mogą 
zalecać furcyi w ogóle żadnych propozycyi je- 
żli zarazem nie mają zamiaru obstawania, by 
zostały przeprowadzone. Najważniejszą jest tu­
taj kwestyą, czy Porta niedopełniwszy tylu przy­
rzeczeń będzie nadal używała korzyści zapewnio­
nych traktatem paryzkim. Na Anglii cięży 
wielka odpowiedzialność. Rząd powinien po­
uczyć kraj o skutkach niepowodzenia konferen- 
cyi. Gladstone odmówił przyjęcia roli przewódz- 
cy stronnictwa liberalnego.

Giełda bydgoska, 22 stycznia.
Pszenica: 187-210 m.
Żyto: 151-165 m.
Jęczmień: wielki 148-155 mały 136-144 m.
Owies: 141-158 m.
Groch do gotowania 145-151, na paszę 140-143 m. — 

wszystko per 1000 kilo wedle gatunku i wagi efektywnej.
Okowita: 52 50 m. per 100 litrów a 100 proc.

Giełda wrocławska, 22 stycznia.
Koniczyna czerwona: stale; — poślednia 52-57 

średnia 59-66, piękna 69-75, wys. piękna 78-81 m.
Koniczyna biała: stale.; poślednia 52-60, średnia 

63-70, piękna 73-79, wys. piękna 80-85 m.
Zyto: per 1000 kilo slab, na styczeń — styczeń-luty 154— 

żąd., luty-marz. —,— kwiecień-maj 159.50 m. płac. —ofiar, 
maj-czerwiec 161.— m. ofiar.

Pszenica per 1000 kilo 198—— marek ofiarowano 
na kwiecień-maj 208 ofiar.

Jęczmień: per 1000 kilo — m. żąd;
Owies: per 1000 kilo 136.------ marek żąd., na kwie­

cień-maj 141.— m. ż.
Groch per 1000 kilo do gotowania------ m., na paszę

------marek płacono.
•Rzep: per 1000 kilo 330 m żąd.
Rzepik zimowy: per 100 kilo na marzec-kwiecień —

ińj-rzepiówy: per 10© kilo słab.; —— w miejscu
.75— żądano., — na styczeń----- , styczeń-luty —.— luty-
marzec —.— ż. kwiecień-maj 73.50 m. żąd. — ofiar.,

Łubin więcej ofiarowywany; per 100 kilo, żółty 9.50-10.50- 
11.20 m., niebieski 9.30-10.40-11 m.

Okowita: per 100 litrów słabiej; w miejscu 52 10 m. ż.
51.10 płacono., na styczeń i styczeń-luty 53.------ żąd., —
luty-marzec —.—, marzec-kwiecień —, kwiecień-mai 55.------- ,
maj czerwiec 56.— m. pl.

Ceny ustanowione przez miejską depntacyą targową.

Per 100 kilogramów

gatunki płacono o 1 do 2 marek wyżej za ton. Obrót dzisiej­
szy wynosił 700 ton i płacono za jarą 130, 131, 133 funt. 211, 
212 m., 136 funt. 212 m., czerwoną 128 funt. 209 m., 132 funt 
212 m., porosłą 131 funt. 211 m., pstrą 124/5, 127/8 funt. 210, 
211, 213 m., 129/30 funt. 214 m., jasną i szklistą 126 funt. 215 
m., 129 funt. 217 m., 130 funt. 218 m., jasno-pstrą 127, 130 ft 
220, 221 m., wysoko-pstrą i szklistą 131, 132, 533 funt. 219, 220, 
221 m., przednią 133, 135, 136 funt. 224, 225 m., białą 132 fnt 
225 m. za ton. Termina cicho. Na kwiecień-maj 222 m. żąd. 
220 ofiar., maj-czerwiec i czerwiec-lipiec 224 m. żądano. Cena 
reguł. 214 m.

Żyto na miejscu bez zmiany, krajowe 125 funt. 167 m., 
126/7 funt 166 m., rosyjskie 114/5 funt 143’/, m., 118, 119 ft 
149 m., 119/20 funt. 1491/, m., 120 funt. 151 m., 121 funt. 152 
m. za tou. Termina: rosyjskie na luty-marzec i marzec-kwie­
cień 157 m. żąd., polskie na kwiecień-maj 163 m. żąd., maj- 
cserwiec 164 m. pł. Cena reguł. 159 m.

Jęczmień na miejscu wielki 111, 113/4 funt. 151 mar., 
mały 107/8 funt 143 m. za ton pł.

Owies na miejscu rosyjski 117 m. za ton pł.
Groch na miejscu bez obrotu, na kwiecień-maj 142 mar. 

żąd. 140 m. ofiar.
Koniczyna na miejscu biała 170 m., czerwoua pośle­

dnia 72 m. per 200 funt. pł.
Okowita na miejscu 53 m.
Nafta na miejscu 21 m.

Berlin, 20 stycznia.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiĆj.
Pszenica loco cicho. Termina trzyma s. — Wypowie­

dziano -------ctn. Cena wypowiedz. —. m per 1000 kil.
Loco 192-235 wedle gat, pięk. biała poi. — z kolei pł., żółta 
(czerw.) — m. z kolei pł„ na ton mieś. — .— pł., cena przecięć.
----- płac., na styczeń —.— m. płac., styczeń-luty 1877 —
płacono, luty-marzec-------płac., marzec-kwiecień------- . pła­
cono, kwiecień-maj 226-225 5 płacono, maj-czerwiec 227-226.5— 
płacono.

Żyto loco przy słabym dow. mały interes. Termina słabo. 
Wyp. 3,000 centn. Cena wypowiedz. 161.— mar. per 1000 kit 
Loco 159 18G m. wedle gatunku, piękne nowe------ z ko­
lei i ze statku pł., stare rosyjskie 159-162 m. z szpichrza płac.
nowe rosyjskie 159-169 marek z kolei płacono,----- nowe
polskie — - — m. z kolei płacono, — krajowe 173-186. m. z 
kolei płacono., na ten miesiąc — .-161.------ płac., cena prze­
pięciowa ------ . marek., na styczeń —. płao., styczeń-luty — ..
161. - płacono, luty-marzec 161.5- — pł. marzec-kwiecień — — 
płacono, kwiecień-maj 164-164.5 płacono, maj-czerwiec 162.5-
162. pł. czerwiec-lipiec 161.— pł.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 130-183 marek 
wedle gatunku.

Owies loco ciężko sprzed. Termina bez pokupu. Wyp. 
otr- C®Pa wypow. —.----- mar. per 1000 kilogr. Loco

12o 167 m. wedle gatunku, na ten miesiąc —.— nom. cena 
przecięciowa .—, na styczeń —.— płacono, styczeń-luty 
----- — płacono, luty-marzec-------- płacono, marzec-kwiecień
— plac., kwiecień-maj 155.— płac , maj-czerwiec 156.—. płac.
— żąd. ozerwiec-lipiec — — pł.

Kukusudza loco słabo. — Termina bez obrotu. — Wy-

Eowiedziano —— cent. Cena wypow. —m. per 1000 kilo. 
,oco atara 134-139 nowa 124-129. mar. wedle gatunku; nowa

mołdawska 125. —.— z kolei pł., stara rumuńska------ nowa
—— z kolei pł., na ten miesiąc-------pł. styczeń-lńty — pł.,
kwiecień-maj 134— żąd., maj-czerwiec------ pł.

Mąica rżana trzyma s. Wypowiedziano — eentr. Cena 
wyP —m- P<sr 100 kilogr. Nr. 0 i 1 per 100 kilog. brutto 
z miechem, płynąca — pł., na ten miesiąc —.-23.10— płacono 
cena przecięciowa —.—. marek, na styczeń płacono
styczeń-luty -.-23.10— płac, luty-marzec -.-23.10— pł.- ma-’ 
rzee-kwiecień 23.10—.— płac, kwiecień-maj 23.10-15—. płac., 
maj-czerwiec 23.10-15 pł. czerwiec-lipiec —.— pł.

Groch per 1000 kilog. do gotowań 154-188 marek wedle 
gatunku, na paszę 136-153 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano_
cent Cena wyp. — marek. Rzep zimowy —------- m. Rzepik
zimowy----- marek Rzepik latowy-------m. Nasienie lniane
----- m., nasienie lnicze-------m.

Olej rzepiowy słabo. — — Wypowiedziano z beczką 
— cent., bez beczki — cent Cena wypowiedzialna z beczką 
—. m., bez beczki — marek per 100 kilogr. Loco z beczką
76.— marek, bez beczki 74.5 m. na ten; miesiąc 74.5-___
----- cena przecięciowa —.— marek styczeń —.— żądano.
styczeń-luty 74.5—. — płac., luty-marzec 74.5----- - płacono.
marzec-kwiecień— pł., kwiecień-maj 75.2-75-75.2 pic., maj-cze 
wiec 74.5-4-5— płc. czerwiec-lipiec — pł. lipiec-sierpień — ■ 
sierpień-wrzesień —.— pł. wrzesień-październik 70.5-7 pł.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki foer 
marek.

, P1ŚJ wyż®l płacono. — Rafinowany (Stani
wbite) per 100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 
Wypowiedziano — ctr. Cena wypow —. m. per 100 1 
Loco 44. marek; na ten miesiąc 40.2-5 płac., cena pn

m- na styczeń-luty 37. —płac., luty —__.— ni
pi., luty-marzec 34.2-34.4 pt, marzec-kwiecień —.— pł., kwie- 
pła^o™^ i ’ maj"Gzerw^ec —•— pł- czerwiec-lipiec —

Okowita zpocz. słabo w końcu stałej. Wyp 30,000 litrów, 
in nnnwypowl,edź ,55,5 marek- — Per 100 litrów a 100 prc. = 
10,000 pr. z beczką. Loco —— płac., na ten miesiąc 55.2-4
płacono, cena przeciowa.----- ._ płacono, styczeń —pł.,
styczeń-luty -.-55.2-4 pł., luty-marzec —.—. pł marzec-

pt’ kwiec*eń-maj 57.2-57.4- pł., maj-czerwiec 
to To- — ęłac-’ .czerwiec-lipiec 58.4-58.2-5 pł., lipiec-sierpień 
59.4-2-0 - płac., sierpień-wrzesień 59.9-60.2— płac, wrzesień- 
październik —.— pł.

Okowita per 100 litrów i 100 prc. — 10,000 pre bez
—CZpłac°C° 54 9------ ' Pł’’ n& teD tydzień------na “tyczeń

0 i 1 K^O2 eUnft nr' °° 3L‘29-50-’ nr- 0 29.50-27.5», nr.

i aa Mąka rżana nr. 0 25 50-23.50, nr. 0 i 1 23.00-22.00 
100 kilogr. brutto z miechem.

Kursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 22 stycznia.) 

SZCZECIN, 22 stycznia 1877.
Pszenica spok. 

na kwiecień-maj . . 
na maj-czerwiec . .

Zyto spok. 
na styczeń-luty . . : . . !l5G —

225 — 
,227

160
159

na kwiecień-maj . 
na maj-czerwiec . . .

Olćj rzep, stałej
na..............................
na styczeń...............
na kwiecień-maj . . . 

BERLIN, 22
Pszenica słabiej

na kwiecień-maj............ 224 50
na maj-czerwiec............ 225 50

74
75

Okowita słabo, 
w miejscu . . , . .
na styczeń............
na kwiecień-maj . . 
na maj-czerwiec . .

Owit-s.
na kwiecień-maj . . 
na maj-czerwiec . .

Olej skalny, 
w miejscu . . . . ,
na styczeń ............

stycznia 1877.
Owies?

na styczeń ............

per

53 60
54 -
55 90
56 90

159

19 — 
19 -

ciężki

Pszenica biała
„ żółta 

Żyto .... 
Jęczmień nowy 
Owies nowy . 
Groch .

naj­
wyższa
Ar A

naj­
niższa 
-ÄA A

19,50 18 70 
19 40 18 60 
18 — 17 30

15 20 
15 20 
15 30

średni 
naj- | naj 

wyższa niższa
ApfrA' 

20 20 40 
80 20 10 
70 16 30 
80 14 ¡60 
—i 14 ¡80 
30,13 80

lekki towar
naj­

wyższa

17 
17 
16 
14 
14 
131

naj­
niższa

b
60 17 30
40 i 17 20 

15 30
13 '30
14 — 
12 40

Zyto słabiej |
w miejscu.................... —
na styczeń-luty ..... 160 50
na kwiecień-maj............ 163 50
na maj-czerwiec............ 162 —

Olej rzep. trz. s. I
w miejscu ..................... ! __
na kwiecień-maj.............. i 75 30
na maj-czerwiec .... i 74 60

Okowita słabiej
w miejscu ...................... ! 54 50
na styczeń-luty .....! 55
ua kwiecień-maj............. ! 57 —
na maj-czerwiec............. I 57 20

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pozn. listy zast. . 
Pozn. rent, listy . . . . . 
Austr. losy z r. 1860. .
Włoska renta...............
Amerykany............... ..
Pożyczka turecka . . . .
7'/2-pro. Rumuny...........
Polskie listy likwidac. . 
Rosyjskie banknoty. . . 
Austr. renta srebrna . . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelaz ’ ' 
Lombardy

Uspos dosyć stałe.

piękny średni pośl. towar.
A A -Ar A

33 30 25 _
32 — 29 — 23 ___
30 50 26 _ 21 ——
26 50 24 _ 19
26 — 23 — 20 —

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową.

Za 100 kilogr.
Rzep....................
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Lnica . . . .
Siemię lniane . .

Gdańsk, 22 stycznia.
Sprawozdanie J. Fajansu.
Powietrze: lekki mróz przy pięknem, czystem powietrzu 

i wietrze zachodnim.
Pszenica na miejscu dowieziona znacznie znalazła ży­

wy odbyt po pełnych sobotnich cenach. Przednie i najlepsze

84 1q
92 50
94 90
95 —
99 40
71 40
99 80
11 50
14 —
62 50

251 50
54 90

231 —
390 50
121 —

Giełd* herllńeka, 22 stycznia.
Pszenica per 1000 kilo w miejscu 190-235 m. wedle 

gatunku żąd ; biało pstra polska — mar. z kolei pł na 
styczeń i styczeń-luty —.—.—. marek płac., kwiecień-mai 
225-224.50 pł., maj-czerwiec 225.50-225 m. pł.

Żyto per 1000 kilo w miejscu 159-185 m. wedle ga­
tunku ż.; rosyjskie 159-161— m. z kolei, nowe rosyjskie 159-168 
— marek z kolei płac., krajowe 173-185 m. z dworca płacono.
na styczeń i styczeń-luty 160.50-.— płac, luty-marzec____ _
—, marek płacon. na wiosnę 164-163.50 m. pł. kwiecień-mai 
----- maj-czerwiec 161 50-162 m pł. J

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 130-180 m. wedle 
gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 125-168 m. wedle ga- 
ificico wwedzki , rosyjski 134-144, pomorski
lbO-162 wschodnio i zachodnio-pruski 133-154__ , szłaski
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150-161, nadp. galicyjski----------- , czeski 150-162, węgierski
140-142------ marek z dworca płacono; na styczeń i styczeói
luty — pł. na wiosnę 155.50-155 m. pł.

Groch per 1000 kilo do gotowania 154-187, na pasze 
138-153 m.

Kukurudza per 1000 kilo w miejscu nowa 124-130, stara 
130-138 m. wedle gat pł.

Rzep per 1000 kilo 330-360 marek.
Rzepik per 1000 kilo 325-355 marek płacono.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 74. marek bez

beczki------ płac.; — na styczeń 75.—, styczeń-luty 75—.—,
luty-marzec—, kwiecień-maj 75.3—4 m. pł. maj-czerwiec —.— 
m. płacono.

Olej lniany per 1000 kilo w miejscu 60 marek.
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 45. marek.
Okowita per 100 w miejscu bez beczki 54.7-5—m. płac, 

na styczeń i styczeń-luty 55.3-55 mar. płacon., luty-marzec
------- , kwiecień-maj 57.3-56.9, maj-czerwiec 57.4-57.2— czerw.-
lipiec 58.3-58.1 m. pł. lipiec-sierpień 59.3-59 m. pł.

Berlin, 22 stycznia. Mąka pszenna nr. 00 nr. 0 
29.50-72.50, nr. 0 i 1 27.50-26.50 m.; rżana nr. 0 25.50-23.50 
nr. 0 i 1 23.—22 m.

Posiedzenie
reprezentantów miasta Poznania 
w dniu 24 stycznia 1877 r

po południu o godzinie 4-tęj.
Przedmioty obrad:

1. Rozszerzenie wodociągów miejskich.
2. Wybór członków rady ubogich.
3. Ustanowienie linii budowlowej dla nowego 

domu mieszkalnego i Spichrzowego przy 
Garncarskiej ulicy.

4. Dotyczy statutu miejskiej kasy oszczę­
dności.

5. Wyrównanie rachunków szkoły elemen­
tarnej za r. 1873.

6. Dito rachunków funduszu na zupy Rum- 
fortskie za r, 1875/76.

7. Wybór przełożonego dla VII okręgu u- 
bogich.

8. Wydzierżawienie nawozu zmiatanego z 
ulic od 1 stycznia 1877 do 31 marca 1878.

9. Wybór członka do szacunkowej komisyi 
podatku klasycznego z 4 i 6 okręgu.

10. Obsadzenie posady zwyczajnego nauczy­
ciela przy szkole realnej,

11. Dotyczy ściągnięcia czynszu kantłowego 
ciążącego na gruntach starego miasta Nr. 
11-26.

12. Dotyczy wynagrodzenia płaconego gmi 
nie Winiary za należący jej jsięw udział ’ 
miejskim podatku od rzezi.

13. Utworzenie drugiego oddziału dla rysun 
ków w tutejszej szkole przygotowawczej

14. Wyrównanie rachunków z administracyi 
pożyczki funduszu inwalidów na czas od 
1 lipca 1874 do końca grudnia 1875.

15. Wibór komisyi z 12 członków do osza 
cowania forensów na r. 1877,78 i wybó; 
konisyi reklamacyjnej z 6 członków n 
r. 1877J78.

16. Wybór przełożonego i zastępcy dla XIV
olręguubogich. (498)__

Steckbrief!
Wegen Diebstahls ist zu vtrbaften und in 

das hiesige Königliche Kreis-Gerichts-Gefäng-
niss abzuliefern, das Dienstmädchen Josepha 
Szafrańska, im Jahre 1840 zu Niepruszewo 
Kreis Buk geboren, gross, kräftig, geht bä 
uerlich gekleidet und zwar mit gross geblüm­
ten, karrirtem Kleide. (<15)

Posen den 20ten Januar 1877.
Der Stats-Anwalt.

~ Księgarnia E Calliera otrzymała 
co tylko i poleca

PAMIĘTNIKI
Józefa hrahJKmiüskiego

od roku 1796—1831 L
skreślone przezT-s-r-. Hexitowicza. g.

Cena 5,00 M., z przesyłką pocztową 
5,20 M

Antykwamia E. Calliera
poszukuje

druków polskich
z lat 1763—1793.

PISM KRASICKIEGO
wydania paryzkiego

(Nadesłano.)
Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek pożywczy

Revalesciere du Barry
z Londynu.

Od lat 30 żadna choroba nie oparła się tej przy­
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczią 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, cddechu pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, siabości i womitom, nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie

KolCj
poznańsko-kluczborska.
Od dnia dzisiejszego począwszy braną bę­

dzie na tutejszym dworcu od towarów prze­
syłanych koleją na atacyacli kolei górnoszlą- 
skiej i poza niemi, tylko jedna opłata 3 Mr. 
za 1600 kilogramów. (516)

Poznań dnia 21 stycznia '877.
Dyrekcja.

Z polecenia spadkobier­
ców po śp. Ksawerym Zak­
rzewskim npraszam wierzy­
cieli tegoż o zgłoszenie się 
do mnie z pretensyami.

Jażdżewski
Rzecznik.

Egzamin
wolontaryuszów.

fiBensya
Fryderykowska ul. Nr. 19, Poznań.

, Dr. Theile.

Ikrzy że i
i inne nagrobki z marmuru, . 
piaskowca' itd. pięknie i tanio się | 
wykonują i są zawsze w zapasie u <

B. Loeweńherz
liastp.

A. Schlesinger. ; 
Poznań, Bramkowa ulica Nr: 14 

obok rejencyi. (79) I

XJOOOOOOOC^OPOÖ
Mój wielki zapas szkockich i tłustych ile 

dzi polecam odprzedającym dalej tanio.
Ixydor Busch

Plac Sapieżyński 2. (509)

dla dzieci ssających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki. 
— Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer, 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Camp­
bell, profesora Dr Dede. Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra­
biny de Brebau i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. (5806)

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki. 

Revalesciere usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.

J. C om par et, proboszcz Sainte Romaine des Ileś.
Nr. 79211. Orvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat czterech 

używani szacownej Revalesciere i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąc 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejszem zdrowiem.

X. L e r o y, proboszcz.
Nr. 45270. J. Robert. Z 28 letnich suchot, kaszlu, wo- 

mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.
Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainyille. Z astmy z 

częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.
Nr. 64210. Margrabina Breban uleczona z 7 letniej choroby 

wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wychu-

WALNE ZEBRANIE
Towarzystwa

pożyczkowo-zarobkowegc
w Kościanie

odbędzie się. w RościauSe ;dnia 21) st-cznia r. b. 
po południu na sali p. Gąsior o w s ki ego.

PORZĄ*DEK DZIENNY:

1) Zagajenie zebrania przez prezesa i wybór przewodniczącego.
2) Odczytanie porządku dziennego.
3) Odczytanie protokułu z ostatniego walnego zebrania.
4) Sprawozdanie Itady Nadzorczej i Zarządu z całorocznych czyn­

ności za rok 187o, oraz podanie bilansu, strat i zysku.
5) Oznaczenie dywidendy za rok 1876.
6) Udzieienie pokwitowania Zarządowi z prowadzenia ksiąg kaso­

wych za rok 1876.
7) Wuiosek o zmianę § 87 statutów spółki.
8) Wybór 3 członków do Rady Nadzorczćj i 1 do Zarządu w miej­

sce wylosowanych.
9) Wnioski członków.

Towarzystwo pożyczkowo-zarobkowe
dla powiatu kościańskiego

(Spółka zap.)
w zastępstwie prezesa Rady Nadzorczćj II. Pawłowski.

godzinie 1 
(503)

RESURSA

'kupców Polaków w Berlinie.’

odbędzie się w sobotę dnia 27go b. m. w lokalu Zenniga pod Li­
pami Nr. 13. O liczny udział wszystkie i członków uprasza

ZARZĄD.

Moritz Prinz
52 w Krotoszynie w Rynku 52

wydania Dmochowskiego
Przeglądu Poznańskiego po

jedyne zych tomów lub zeszytów
Rubrycelli dyecezyi poznań­

skiej z lat 1781, 1782, 1809, 1810 
1811, 1813, 1814, 1816, 1817.

Rogalińskiego Józefa dz. p. n 
Sztuka budownictwa na swoje p< 

rządki podzielona. Poznań 
i Warszawa 1775.

Encyklopedyi powszechnej,
wyd. Orgelbranda, pojedyńczych ze­
szytów.

Kalendarzy wydawanych przed r 
1800.

Lelewela Polska, Dzieje i Rz 
jćj, tom VII (ogólnego zbioru tom 
zawierający: Polska odradzająca się. 
Dodatków do niój, porównanie trzech 
konstytucyi i Nowosiliów w Wilnie 
1859,____________________

Dla dzieci i młodzieży.
1 Śpiewy historyczne NTlemee- 
cewlez» 7 igr. 2) Bobinzon 6 sgr.
Z* nadesłaniem 12 igr. w markach poczto­
wych posyłają się te 2 książki franko. 3) 
Leniwy Staś. 4) Pracowite 
Pszczółki. 5) Macocha 6) Rry- 
masnica ukarana. Są to komedyjki 
dla dzieci po 6 sgr. za zeszyt, za 20 sgr. w 
znaczkach pocztewych franko. 7) Nilebo. 8) 
Orzeł Ulały. 9) Lech 10) Polowa 
nie Są to gry po 2 sgr. egzem, za 8 sgr. 
franko. Za talara wszystkie te przedmioty 
posyłam franko. [512]]

J. Chociszewski. Poznań
Wodna ul. Nr. 15.

(F. RADECKI)
poleca

wyborne gatunklpiw
w butelkach jako to: 

Kobylepolskie składowe 
Kobylepolskie marcowe 
Kobylepolskie czarne (Bock)
Tivoli

1760 Tivoli marcowe
Wiedeńskie marcowe 
Kulmbachera

i

I

ciągn i
Śt. Ofierskiego, Rynek 161

17

dnienia i bypoebondri.
Nr. 75877. Florian Koller, k. c. administrator wojskowy. 

Grosswardein, uleczony z kataru, płuc i rur płucowych, zamęiu 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel 'Pescbner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa­
czliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 65715. Panna de Montlouis, uleczona zniestrawności i 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo­
wania rąk i nóg itd.

Revalesciére jest cztery razy tak pożywną jak mięso 
i oszczędza u dorosłych dzieci 5il razy inne środki i potrawy.

Cena Revalesciére za 1/2 funta 1 Mr. 80 fen., 1 funt 
3 Mr. 50 en., 2 funty 5 Mr. 7 ) fen.. 12 ff. 23 Mr. 50 feu.

Revalesciére Chocolatée !2 filiżanek 1 Mr. 40 fen., 24 fi­
liżanki 3 Mr 50 fen , 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd.

Revalesciére Biscuités 1 funt 3 Mr. 60 fen., 2 funty 
5 Mr. 70 fen.

Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W. 28—29 
Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, dro- 
gistów, specerzystów i sprzedających delikatesy w całym 
kraju, w Poznaniu w A. Pfulilw aptece O. Weiss, Krąg 
i Fabriciusa i u Ryszarda Fischera.

’SS5W$!88ae»S’&»

Pasy do maszyn
rzemienne, parciane, gumowe.

Artykuły techniczne O52) 
do maszyn, młynów, gorzelni, mączkami 
itp. jako to: wszelkie towary gumowe, 
liny, drutowe, węże parciane, szkła do 
kotłów, pakunki, smarowniki, alzackie 
kamienie, skóry na mancjiety i do pump, 
skóry do szycia, kręcone itd. polecają

Orłowski & Co.
Poznań, Jezuicka uS. A'r. 1
Hotel pod białym Orłem
w mieście Ostrowie, dawniej do p. Friebesa, 
teraz do Klihna należący, urządzony z kom­
fortem, mający wyborną restauracyą, natych­
miastową usługę w niemieckim i polskim ję­
zyku a nadto hotelowy omnibus do przywożenia 

odwożenia podróżnych do kolei — poleca
iic względom Sz. Publiczności. (74)

"Węłnę na zęby
która usuwa wszelkiego rodzaju ból zębów 
poleca po 15 fen, łuszczkę aptekaElsnera

Dr. Schwaiger’a
iefestraSit

wegetabilny
i leczy pod gwarancyą gruntownie wszy- 
! stki, nawet przestarzałe choroby płcio­
we, tak męzkie jak kobiece, w czasie jak 
najkrótszym. Flakonik 4 M. wraz z 
przepisem użycia. Korespondencya 
wprost za przesłaniem należności przez

Dr. Schwaiger
i Wiedeń VII. Schottenfeldgasse 60.

poleca się szanownśj publiczności do zaprowadzania wodociij- 
gów, łaatlesieh, wodotrysków, klosetów i pump
we wszystkich gatunkach, jako* tćż wyroby mosiężne do gorzelni, 
browarów itd. Obicia mosiężne do drzwi i okien podług najnowszych 
wzorów. Wszelkie zamówienia miejscowe i zamiejscowe uskuteczniają 
się pod gwarancyą natychmiast. (513)
i5QQjKXXXXX»tX>Pj

M. KARMOLINSKA
I oleca się łaskawym względom Szanownój Publiczności do wykonywania 

wszelkiej garderóbjr damskiej (iso)
podług najnowszych modeli; długoletnie doświadczenie nabyte w kraju « 
i za granicą dają wszelką rękojmię, że podjęte prace sumiennie wy-

konvwane będą. Jezuicka ulica Nr. 12, w kamienicy p. Dr. Au.

Bawarskie z browaru pana Stockai'-’ 
w Poznaniu (482) -

Bawarskie z browaru Feldschloss 
Grodziskie z browaru p. Bibrowicza 

25 butelek po cenach hurtowych.

Szachów nice.

Okna kościelne, wszelkie reparacje szklarskie.

Ö
i
Su©
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Z powoda zwinięcia
mego składu

porcelany,
szkła

i galanteryjnego,
sprzedają wszystkie artykuły po 
znacznie zniżonych cenach.

Nathan Charig
(80/ Rynek 90.________ __

Gry szachowe.

ET

DE CAMPHREÇjh BROMURE

Du Docteur GLIN 
LAURÉAT DE LAFACULTÉDE MÉDECINE A PARIS 

(PRIX H0NTHÏ0N)

Kapsułki i Pigułki Dra CLIN z Bromku 
kamforowego używają się w słabościach 
muzgu i nerwów, chorobach serca i kana­
łów oddechowych, a szczególniej następują­
cych : Asimie, Bezsenności, Biciu serca, 
Hysteryach, Padaczce, Zawrotach, Obłę­
dzie, Boleściach głowy, Dolegliwościach 
narządu moczo-płciowego, dla ukojenia 
wszelkich rozdrażnień nerwowych.

W PARYŻU u P. CLIN et C", ul. Radne, li. 
Dostać można w znaczniejszych aptekach.

Sirop du
nrFORGE

W mieście powiatowem Śremie, gdzie nie­
ma obenie

sktadn strojów jest lokal
na takowy, urządzony z wystawą w naroż­
nej kamienicy rynku, obok poczty tanio do 
wydzierżawienia — obok tego wielkie szafy 
za szkłem, lustro, stół, krzesła etc. tanio do 
nabycia — w razie potrzeby, może być skład 
osobno wydzierżawiony i rzeczone przyrządy 
osobno sprzedanem. Szczegółów umowy do­
wiedzieć się można pod adresem W. N. Citą- 
sowa post« restante. (504)

Strzelecka ulTRF, 20 i 21.
Do wynajęcia:

Mieszkanie o 4 i 2 pokojach.
Piekarnia.
Stajnia i wozownia.
Place składowe. (183)

używa się z nieza 
wodnym skutk em 

li« przeciw kaszimm
____ ______  | n erwowym,
kuturoni. bezsenności 1 wszel­
kim cierpieniom piersiowym 
Zidawalnia i lekarzy i chorych. Łyżeczka 
od kawy wystarcza. W Paryżu ulica Vi- 
vienne 36, w aptece Dra Chable; w Po­
znaniu w aptece p. Br. Mań­
ki e wieża.___________________ [8[
Dom UlRzcKyczyn pod Dofi-

Mieszkania
na 1 piętrze lub parterze z 5—6 pokoi zło­
żonego, stosownego na bąndel, poszukuje się 
<to wynajęcia przy Szerokiej ul cy lub 
graniczącymi ulicam aż do ulicy Wilhelmów- 
skié) w pobliżu poczty, od 1 kwietnia lub na­
tychmiast. Ofert, upr. się prz sył. po niem. 
p. adresem: Jł, ÏÏ. 20- pnstlsgprn d. (517)

UCZNIA
do liandlu korzeni potrze­
buje zaraz

W- J- Radzi ęjewski
(508)________w Środzie._____ _

Poszukuje się

służącego i kucharza
kawalerów. Zgłoszenia franko Dom. 
JLążyn p. Lubicz postlagernd. (46L

Gorzelnik
posiadający chlubne Świadectwa i rekomenda- 
cye obecnie w miejscu, życzy sobie przyjąć 
inną posadę od Igo lipca 1877 tu lub w Kró­
lestwie. Na żądanie może złozyć kaucyą Adres 
W. F. Nr. 25 postlagernd Skoki (Schok 
ken)________________________ (465)

Z dobremi świadectwami i rekomen- 
dacyą znajdzie miejsce od śgo Jana r.b. 
w Rossoszycy pod OłoboS- 
kłeiss. _______ (494)

OTS©<ly e»łowieli.
wyższy sekundanpr życzy sobie przyjąćjmiej- 
sce nauczyciela domowegi. Post. rest. Ja­
rocin _pJit.M. WJ125)________ (499)

’ fHkouom
kawaler, wolny od wojskowości, praktycznie 
i teoretycznie wykształcony, po-zakuje miej­
sca w kraju, lub za granicą od Igo lipca rh. 
Per adres poste restante O. S. Swięcichowa. 

(5051

Ogrodnik
doświadczony w swym zawodzie z małą fa­
milią po polsku i po niemiecku mówiący z 
dobremi świadectwami poszukuje od 1 kwiet­
nia rb. stosownego miejsca. Bliższa wiado­
mość pod F. H. poste restante Jarocin. 

511)
Polecić może bióro zleceń Fontowicza

Póznań Bazar, rządzców gospodarczych 
bucbhalterów, pisarzy, z dobremi rekomen- 
dacy.imi. Zgto3ić się mogą do bióra zleceń 

. _ - . Fontowicza: panny służące, Polka i Niemka
SHieiN ma oo wydzierżawić- do gubernii kijowskićj, z dobremi rekomen-

OPRAWĄ OB BAKÓW
i różne lustra jako i oprawione obrazy stosowne na podarki 
poleca tanio

A. Hyrsfcfeld
Wrocławska ul. 21.________ __________

il
I

' ą Szklanki od 1

3 T3
(86

12 sgr., szkło tafiowe na pół białe 20 i 30 Marek.

Szanownój Publiczności polecamy nasz ,(87)
zakład fotogr

pizez zdatnych malarzy urządzoną malarnią portretów.
A. i F. Zeuschnerowie

Wilhelmowska ul. 25.

______________________
HOG G, Aptekarz, 2, Rue de Gastigłione, Paryż Jkdyny preparator.

PILULES HOGG

nia

gościniec
mlelta od

(506)

dacyami, od Igo lutego 1877 r. [5MJ

wraz z pachtem 40 krów

Dom. Posadowo ma na sprz-daż
og^iee'ka

karego rasy ardeńskićj 3l/a s/opy wysokiego

W sobotę dnia 3 lutego r. b. odbę­
dzie się na cele dobroczynne w Ino­
wrocławiu na sali p. Bergera

amatorski.
BiletóW nabyć można w miejscu u pp.

Nowakowskiego i Smitkowskicn oraz 
w dniu samym przedstawienia przy 
kasie. (502)

AFAOO

teatr
tów nabyć

do rozpłodu zdatnego, 
tóre 5 buhaji rasy szwyckićj 2

Rękawiczki glancowanej
A. Sndhoff we Wrocławia? 

(451)________  Weidenstrasse 31.■ / /

Oiorohy żołądka.
katar żołądkowy, hemoroidy itd. zdajdą spieszny, radykalny środek lecznicy w uniwersal­
nym środku Indian Peru, Roślinie Coca Od Wielu Wieków w kraju jak . za 
nicą okazują skuteczność swoją racjonalnie z świeżej rośliny preparowane SampSona 
Coca-Pigułki Nr. II po 3 marki wraz z przepisem używania do nabycia przez Mohreu 
opotheke w Moneunćyi i jej składy: w Poznaniu Dr. Mankiewicz, król, apteka 
nadworna - W Berlinie B, O. Pflug, Louisenstrasse 30 i M. Kabnemann, Schwanenapotheke, 
Spandauerltr. 77 ; W Wrocławiu S. G. Schwarz Ohlauerstr, 21; W Krulewcu pruskim« _ ~ . » • • •_ O l .... T> illłl

PIGUŁKI Z PEPSINY HOGGA.
Preparatowi temu nadano specjalnie kształt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu

Iwłetrza; zachowano tym sposobem wszelkie właznoścl temu nader pożądanemu lekarstwu 1 uczy­
niono »kutectnoii jego niezawodną. — Pigułki Hogga przygotowują się w trojaki sposób i I

1» PIGUŁKI HOGGA z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledaonemu trawieniu, goryczy,| 
nlotom i innym przypadłościom, specjalnym żołądka.

PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z żel
słabościom żołądka powikłanym niedokrwistością, niemocą ogólną, etc., bardzo

PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu i Iodanem ielaza nlepodlegającym rozkła­
dowi, przeciw słabościom skrofulicznym, lymfatyeznym, sifilitycznym 1 piersiowym.

PEPSINA przez połączenie z żelazem i iodanem żelaza łagodzi własności drażniące jakie todan| 
i żelazo wywierają na żołądek osób nerwowych I drażliwych. — Pigułki Hogga sprzedają slj Je 
dynie we flakonach trójgraniastych i znajdują się w głównych aptekach.

Dostać możnajw Poznaniu w aptece Dra Mankiewlcza

60 tal. Pow- 
roku starych. 

(500)_______;
Instaurant Tunel.

Dziś i w środę
koncert smyczkowy 

ostatni występ prof. Armin Meis­
sner z tajnej magii, i przedstawie­
nie optycznych obrazów.

Początek o godzinie 7. Wstęp ‘25 fen. 
Wojskowi 15 fen.

tatr polski ï oaroflzie Potocfcieao
W POZNANIU.

We wtorek dnia 23 stycznia 1877
100

n ■ f i we wioreK unia zo sivcziiia ioi <

tucznych skopow walka kobiet
8 komedva w 3 aktach.

A. Brüning, Krumme Grube; w Lininiu na Szląsku B. Richter. (118)

Przyjmowanie anonsów
dla wszystkich tutejszych 
i zagranicznych dzien­
ników po takich cenach jak 
w ekspedycyach dzienników, 
bez portoryum i spezów w 
ekspedycyi anonsów

ma na sprzedaż Dominium 
kocili pod Inowrocławiem.

»lidoifarSlBŚse w Poznaniu
zastępca:

G Fritsch & Comp.
Młyńska ulica 40. '(264)

komedya w 3 aktach.
Foczątels. o socKscŁni©

Drukiem i nakładem drukami J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.
N6*
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